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CZĘŚĆ URZĘDOWA

5. Biuletyn.
Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wysoko­

ści Najdostojniejszej Arcyksiężny B l a n k i ,  
i nowonarodzonej Arcyksiężniczki jest nie­
zmiennie bardzo dobry.

Lwów, 13 września 1892.
Prof. dr. Adam Czyźewicz m. p.

Pan Minister wyznań i oświecenia po­
sunął Wincentego R e g i e c a ,  nauczyciela 
zawodowego w c. k. Szkole fachowej prze­
mysłu drzewnego w Zakopanem do X. klasy 
rangi urzędników państwowych.

Pan Namiestnik przemósł c. k. wete­
rynarza powiatowego Piotra G n a t e w i c z a  
z Kosowa do Szczakowej, oraz oglądacza 
zwierzirt i produktów zwierzęcych Leopolda 
recte Leisora LI r i c h a ze Szczakowy do 
Kosowa.

Prezydent Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie zamianował kancelistę sądu powia­
towego w Liszkach Aleksandra J a r o s z e w ­
s k i e g o ,  oraz zarządcę więzień przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie Jana Z a c h c r o w -  
s k i e g o ,  kancelistami sądu krajowego w 
Krakowie.

Wysokia c. k. Ministerstwo handlu re­
skryptem z o sierpnia 1892 1. 34 912 prze 
dłużyło na rok piąty udzielony Stanisławowi 
Dzbańskiemu i Marcinowi Maślance we Lwo­
wie. reskryptom z dnia 9 września 1889 r. 
1. 19.764 wyłączny przywilej na urządzenie 
klozetów z przyrządem do posypywania pro­
szkiem torfowym.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ SIE U R Z Ę E O W A

Lw ów , 13 września.

{Posiedzenie K o m isy i krajow ej dla spraw  
przem ysłow ych).

W dniu 8 b. m. odbyło się w gmachu 
sejmowym pod przewodnictwem Marszałka 
krajowego JE . księcia Eustachego Sanguszki, 
posiedzenie kraj. komisyi przemysłowej.

Obecni byli: JE . hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki, zastępca przewodniczącego. Człon­
kowie komisyi: Wład. Fedorowicz, Jan  Fran­
ke, Teofil Merunowicz, Tadeusz Romanowicz, 
Stanisław Szczepanowski, August Sołtyński, 
dr. Ferdynand W eigel, dr. Józef Were- 
szczyński. Julian Zacharjewicz.

Sekretarz komisyi: Juliusz Starkel.
1. Członek Wydziału krajowego p. T. 

Romanowicz zdał sprawę z czynności Sekcyi 
administracyjnej za czas od 6 marca do 8 
września r. b. Sekcya odbyła w tym czasie 
jedenaście posiedzeń, a ważniejszemu spra­
wami, które na nich załatwiono, są nastę­
pujące :

1) udzielono pożyczki z funduszu prze­
mysłowego : Towarzystwu dostaw dla armii 
we Lwowie, Spółce stolarzy w Krakowie, i 
pięciu prywatnym przedsiębiorcom, nadto 
przyznano pomniejsze zasiłki bezzwrotne: 
Towarzystwu kuśnierzy i białoskórników w 
Tyśmienicy, Towarzystwu garbarzy w Ubno- 
wie, Dyrekcyi szkoły ślusarskiej w Świątni­
kach na zasiłki i przybory szkolne dla ubo­
gich uczniów, Zarządowi internatu uczniów 
szkoły, kołodziejskiej w Grybowie i ośmiu 
rękodzielnikom i nauczycielom. Zasiłki bez­
procentowe zwrotne na materyał dano szkole 
szewskiej w Uh nowie i szkole koronkarskiej 
w Zakopanem.

2) Zatwierdzono organizacyę trzech no- •: 
wycb szkół przemysłowych w Brodach, No­
wym Targu i Stryju i wezwano gminy w 
Gródku, Sanoku, Śniatynie, Andrychowie, 
Brzozowie, Dobromilu, Dolinie, Kałuszu, 
Oświęcimiu, Radymnie, Starem mieście, 
Trembowli, Zaleszczykach, Złoczowie, Ozort- 
kowie, Mościskach i Rohatynie, do powzię­
cia uchwał co do założenia szkół przemysło­
wych uzupełniających.

3) Przedstawiono Wydziałowi krajowe­
mu do zamianowania Władysława Niemczy- 
nowskiego, kierownikiem szkoły stolarstwa 
i wyrobu zabawek w Żywcu, i A. Sydora 
instruktorem tamże.

4) Wznowiono rokowania co do ure­
gulowania nauki haftu w Makowie i urzą­
dzenia szkół tkackich w Gorlicach, Rabce 
i Ropczycach.

5) Postanowiono wysłać nauczyciela 
koszykarstwa do Dzurowa w powiecie śnia- 
tyńskiin, gdzie powiat dostarcza funduszów 
na umieszczenie dla szkółki i dla nauczy­
ciela a właściciel materyału. koszykarskiego,

6) Wyznaczono delegata dla centralne­
go Bazaru krajowego w osobie przewodni­
czącego Sekcyi administracyjnej Tadeusza 
Romanowicza

7) Przyjęto ostatecznie plan nowego 
budynku.dla c. k. zawodowej szkoły ślusar­
skiej w Świątnikach i poruczono wykonanie 
planu na budynek dla szkoły kowalskiej 
w Sułkowicach

8) Przedstawiono Rząduwi potrzebę 
przyznania większego wpływu Wydziałowi 
krajowemu na organizacyę, mianowanie na­
uczycieli i tok nauki w c. k. szkole dla 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, jeśli 
kraj ma ponieść znaczny wydatek na wy­
stawienie nowego budynku dla rzeczonej 
szkoły.

9) Zarządzono kupno realności pod 
szkołę sukienniczą w Rakszanie i wypraco­
wanie. planów urządzenia warstatu tkackiego ' 
i farbiarni.

10) Nadano stypendya uczniom krajo­
wych szkół zawodowych w Zakopanem, 
Świątnikach, Żywcu, Krośnie, Rychwałdzie, 
Glinianach, Wilanowicaeh i Błażowej oraz

w c. k Muzeum technologicznem w W si 
dniu.

Sprawozdanie to przyjęła komisya do 
wiadomości.

II. P. Romanowicz przedstawił preli­
minarz wydatków z funduszu krajowego na 
cele przemysłowe w r. 1893. Uchwalono bu­
dżet w ogólnej cyfrze wydatków 166.133 zł. 
w. a., a przy pozycyi zasiłków bezwrotnyeh 
na cele przemysłowe na wniosek prof. J. 
Zacharyewicza uchwalono odesłać do sekcyi 
administracyjnej następującą rezolucyę :

„Z kredytu przeznaczonego na zasiłk’ 
bezzwrotne na cele przemysłowe, przezna­
czać ma komisya częściową kwotę na wy­
konywanie robót z działu przemysłu ar­
tystycznego, z tein zastrzeżeniem , iż wyko­
nawca taLch robót użyje do pomocy robo­
tników staraniem komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych i Wydziału krajowego wy­
kształconych.

III. P. Romanowicz referował roczne 
sprawozdania z czynności komisyi za czas 
od sierpnia 1891 do końca sierpnia b. r. 
przy końcu którego powzięto następujące u- 
chwały wnieść się mające przez Wydział k ra ­
jowy do Sejm u:

-1. Wysoki Sejm raczy wezwać c. k. 
Rząd do wydania polecenia władzom polity­
cznym pierwszej instancyi , ażeby jako wła­
dze przemysłowe przynaglały majstrów do 
posyłania terminatorów na naukę przemy­
słową uzupełniającą.

2. Wysoki Sejm raczy uchwalić aby 
gminie m. Krosna za oddanie wystawione­
go przez nią dla krajowej sziroły tkackiej 
budynku wraz z pomieszkaniem dla kiero­
wnika i instruktora szkoły, płacono z fun­
duszu krajowego czynsz roczny w kwocie 
500 zł. i przyznać jej dalszy bezzwrotny za­
siłek jednorazowy w kwocie 5.000 zł. w. a.

3. Wysoki Sejm raczy podnieść kredyt 
na urządzenie mechaniczno-technologicznej 
stacyi doświadczalnej przy c. k. Szkole po-

' litechnicznej we Lwowie do 7.500 zł spła- 
calnych w trzech ratach rocznych, z któ­
rych ostatnia do preliminarza krajowego na 
rok 1894 ma być wstawioną.

IV. W zastępstwie nieobecnego członka 
komisyi dyr. J. Rottera wniósł sekretarz J.
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Z cyklu: „Nemezys życia“.

II R A B I N A
(Ciąg dalszy).

XXIV.
Na drugi dzień po tym wypadku, wrę­

czyłem Leonowi trzydzieści tysięcy rubli, 
nie mówiąc mu nawet o pochodzeniu tychże. 
Żądałem, by niemi spłacono dług hrabiny, 
a iunie umieszczono miasto niej, na hipo­
tece Wybranówki.

Radość Celiny nie miała granic. Mu­
siałem, ubierając się w pawie pióra, przy­
jąć jej gorące podziękowanie, które było 
krótkie, ale tem wymowniejsze.

-— Nie umiem panu wyrazić — po­
wiedziała — uczucia, którego wdzięcznością 
nazwać nie można. Wybranówka dla mnie 
nie była zwykłą rodzinną wsią, ani też nie 
przedstawiała fortuny całej. Wybranówka, 
to osoba, którą przy życiu utrzymałeś, a dla 
której utrzymania od dwóch pokoleń pracu­
jemy^ z którą wiążą się tradycye długich 
cierpień, a to są bardzo silne węzły.

Leon więc natychmiast pojechał na 
Wołyń, aby przed terminem sprzedaży prze­
prowadzić wszystkie formalności, towarzy­
szące spłacie długu w tycń warunkach, a na 
ulicy Chmielnej, wraz z rozpogodzonem obli­
czem panny Narkiew icz, powróciło szczę­
ście.

Mnie jednak ciężko było na sercu. Rola, 
którą odegrałem w tym wypadku względem 
hrabiny, tak mnie gryzła, iż tego samego 
dnia udałem się do Korybutowicza.

Książę od pewnego czasu sprawiał na 
mnie dziwne wrażenie człowieka, czekające­
go na jaki wypadek w swem życiu. Chwila­
mi w tej epoce przypominał mi gwałtownie 
postacie romansów francuskich, gdzieś, kie­
dyś czytanych, w których bohater intryguje 
i niepokoi do najwyższego stopnia czytelni­
ka swem niejasnem i nielicującem z jego 
charakterem, zachowaniem się. Książę wpra­
wdzie nie robił nic innego, jak to, co do­
tąd zwykł był robić, ale mina jego skupio­
na w sobie, obserwująca wszystko dokoła sie­
bie, przy zupełnej bierności wyrażeń i czy­
nów, wydawała mi się nienaturalną.

W pałacu bowiem panowała duszna 
atmosfera od dnia owej awantury. Że w nim 
coś knuto i działano, nie ulegało żadnej 
wątpliwości. Wymuszony spokój hrabiny 
który nastąpił bezpośrednio po dniu, w któ­
rym zapowiedziała była najenergiczniejszą 
akcyę, nie pozostawiał co do je.) tajemni­
czych planów żadnej wątpliwości.

Sądziłem, że tak bajecznych dla siebie 
rezultatów spodziewała się ze sprzedaży Wy­
branówki i ostatecznej ruiny Narkiewiczów.

Przyznać się muszę, iż ciekawy byłem 
jej fizyognom/i w tym dniu, w którym ją  
dojdzie wiadomość o chybionym zamachu.

Ale dnia tego postanowiłem nie docze­
kać się w pałacu Korjatyńskich. — Nie mo­
głem nań czekać, gdyż niepodobieństwem 
było pozostawać dalej w domu hrabiny, dzia­
łając wprost przeciw niej. Jako honorowy 
człowiek chciałem się wydostać z tej matni. 
Związany wprawdzie przyrzeczeniem, danem

Edwardowi, nieopuszczania go , uważałem 
jednak opuszczenie pałacu za fakt nieprze- 
szkadzający w niczem utrzymaniu najściślej­
szych stosunków z Edwardem.

Udawszy się więc do księcia, wprost 
go zagadnąłem :

— Proszę cię, byś mnie zastąpił i wy­
łaził hrabinie w imieniu mojem, postano­
wienie opuszczenia jej domu.

Korybutowicz spojrzał na mnie zastra­
szonym i zdziwionym wzrokiem.

— Jakto |  — bąknął — wszakże, zda­
je mi się, że zawarliście umowę na....

— T a k ! — podchwyciłem — ale uwa­
żam , że obowiązki moje w tym domu od 
samego początku były fikeyjnerai. Stały się 
nimi przynajmniej. Edward, żeniący się nie­
bawem z panną Narkiewicz, w czemże mnie 
dziś potrzebować może ?

Korybutowicz nieznacznie się uśmie­
chnął. Z czegóż się on uśm iechnął, jeśli 
nie z małżeństwa E dw arda , o * którem 
mówiłem z taką pewnością, jak o fakcie do­
konanym? Ten uśmiech, pamiętam, obudził 
we mnie pierwszy raz podejrzenie, że on 
działał z hrabiną wspólnie, i że oboje kom­
binowali jakieś piekielne plany, w których 
powodzenie ślepo wierzyli. Inaczej być nie 
mogło. Małżeństwo Edwarda w tych warun­
kach, czułem, przedstawiało anomalię, która 
z dnia na dzień, bez wstrząśnień , zajść nie 
mogła. A na wstrząśnienia, tę walkę pro 1 
contra niczem się nie zanosiło, a to jedno 
tylko mogło tak zmienić sytuacyę,^ ażeby ta 
miała w swym rezultacie małżeństwo h ra­
biego z Celiną. Czułem to, jako prawo na­
tury. Gdyby już dzisiaj wojna wrzała między 
matką a synem , rozum pozwalałby przypu­
szczać naturalne nawet w tych warunkach

zwycięztwo ostatniego. Ale tu panowała ci­
sza. Edward ze spokojem i wiarą w jutro, 
patrzał w obmyślaną przez siebie przyszłość, 
której poprostu nie uznawano w pałacu.

Nagle stanęła mi w oczach całe nie- 
naturalnośó tej sytuacyi.

—- Przypuszczać — myślałem , siedząc 
naprzeciw księcia, jeszcze uśmiechniętego 
swym nieuchwytnym wyrazem —  że Edward 
ożeni się w maiu , jak było postanowionein, 
z panną Narkiewicz, równało się przypu­
szczeniu, że na całej linii jedno z dwóch 
mocarstw zwycięży, z których żadne do bo­
ju nie stawało, i tylko ograniczyło się na 
gabinetowem działaniu.

Przypuszczenie to było również niemo- 
żliwem, jak niemożUwem jest w naturze at­
mosferyczne przesilenie bez burzy.

To wszystko błyskawicą stanęło mi ży­
wo w wyobraźni. Tymczasem książę pod­
chwycił :

— Plan twój, jestem przekonany , wy­
soce strapi panią Wandę.

Tego bvło za wiele. Wybuchnąf&m 
śmiechem, i zawołałem:

— Zdajesz się kpić ze mnie, i sądzisz, 
że ja a, la lonyue będę odgrywał tę głupią 
rolę, jaką narzuciliście mi w tym domu. ja  
żadnej tutaj roli nigdy nie miałem do speł­
nienia , chyba w pierwszych czasach ir ego 
pobytu w Wielkich Groblach, w których 
przyczyniłem się moją radą do wyzwolenia 
tego chłopca , co go ocaliło od idyotyzmu.

1 a, chyba , że chcecie mi dać emerytu­
rę za zasługę? — dodałem ironicznie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Wincenty hr. Ł oi .



Starkel sprawg reorganizacyi szkoły dla sto­
larstwa i zabawek w Żywcu.

Uchw alono: a) rozszerzyć program na­
uki — do lat czterech, b) przeprowadzić 
pewne zmiany w planie nauki rysunków i 
geometryi wykreślnej, c) urządzić specyalny 
oddział na naukę wyrobu zabawek z mniej- 
szemi wymaganiami teoretycznemi.

Y. Sekretarz J. Starkel wniósł sprawę 
przeniesienia szkoły kołodziejskiej z Tou- 
stego do Grzymałowa.

U chw alono: a) Przyjąć zobowiązania 
Bady powiatowej Skałackiej przeznaczającej 
4800 zł. na zakupno gruntu, pobudowanie 
potrzebnych budynków i przeniesienie szkoły 
do Grzymałowa.

b) przeznaczyć na ten sam cel oprócz 
kwot do preliminarza szkoły na rok 1893 
wstawionych, zasiłek z funduszu krajowego 
do wysokości 3000 zł.

c) uznanie szkoły kołodziejskiej w Grzy­
małowie za zakład krajowy odroczyć aż do 
wystawienia budynków i zorganizowania 
szkoły.

VI. Sekretarz J . Starkel referował 
sprawę szkoły koszykarskiej w Jaśle.

Uchwalono: Upoważnić Sekcyę admi­
nistracyjną, aby przeprowadziła przeniesie­
nie początkowych kursów szkoły koszykar­
skiej do Skołyszyna, z pozostawieniem w Ja ­
śle pracowni, uzupełniającej surowy wyrób, 
i poparła usiłowania co do zawiązania spółki, 
mającej przychodzić w pomoc produkcyi ko­
szykarskiej.

VII. P. Romanowicz wniósł następnie 
sprawę utworzenia szkoły tkackiej w Horo- 
dence.

Uchwalono:
a) urządzić i utworzyć szkołę tkacką 

w Horodence , skoro tylko tamtejsza spółka 
tkacka zostnnie zaregestrowaną;

b) przeznaczyć z kredytu na nowe 
warsztaty kwotę do 1700 zł. na adaptacyę 
budynku i urządzenie szkoły.

VIII- P. Zacharjewicz przedstawił spra­
wę reorganizacyi rozszerzenia szkoły garn­
carskiej w T oustera, oraz nadanie jej no­
wego statutu.

Komisya przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomości poczynione w tej mierze zarzą­
dzenia sekcyi administracyjnej.

IX. W zastępstwie nieobecnego człon­
ka komisyi, dr. A. Zgórskiego, referowaf p. 
Romanowicz podania o pożyczki z funduszu 
przemysłowego.

Uchwalono udzielić pożyczkę Towarzy­
stwu wyrobu szat liturgicznych w Krośnie 
w kwocie 4000 zł. i trzem prywatnym przed­
siębiorcom.

X Członka komisyi, p. A. Sołtyńskiego, 
przeznaczono do sekcyi administracyjnej, i 
uchwalono w końcu podniesienie płacy se­
kretarza komisyi.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Lwów , 13 września. 
Kuryer Polski, a za nim inne krajowe 

dziennikigpodały mocno zatrważającą wiado­

mość, jakoby do Jasła  nadszedł z Hambur­
ga transport zużytych sukien , i że robotnik 
kolejowy, zajęty przy wyładowywaniu tych 
rzeczy, zachorował.

Otóż na podstawie bardzo ścisłych 
dochodzeń spieszymy oświadczyć , źe cała 
wiadomość jest najzupełniej fałszywa. Ża­
den taki transport z Hamburga do Jasła 
nie nadszedł, i nikt z robotników tam tej­
szych nie zachorował.

Z komisyj sejmowych.
( Z  kom isyi budżetowej)

Prace w komisyi budżetowej postępuj? 
raźno naprzód. Komisya odbywa codziennie 
długie posiedzenia, a dotąd załatwiono już 
kilka rubryk budżetu krajowego.

Mianowicie załatwiono w dalszym cią­
gu rubr. „Koszta leczenia" (sprawozdawca 
p. Marchwicki); szkoły żeńskie i inne za­
kłady (sprawozdawca p. J. S tadnicki), Sty- 
pendya i zasiłki naukowe (sprawozdawca p. 
Stadnicki); Kwaterunkowe żandarm eryi(spra­
wozdawca p. Szczepanowski); Szupaśnictwo 
(sprawozdawca p. Szczepanowski); Szkoła 
dublaóska (sprawozdawca p. St. Jędrzejo- 
wicz).

Dziś popołudniu odbędzie komisya po­
siedzenie, na które zapowiedzieli referaty 
pp. Romańczuk rub. „pomniki historyczne", 
Skałkowski „budowy wodne i melioracye", 
Chrzanowski „przemysł41, Goldman „odsetki 
i umorzenia pożyczek".

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa komisya do piątku a najdalej do so­
boty upora się z całym budżetem.

** *
( Z  kom isyi gospod kra j.)

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j .  u- 
konstytuowała się, wybierając pp. ks. A. 
Sapiehę przewodniczącym, J. hr. Tarnow­
skiego i Polanowskiego zastępcami prezesa, 
a Schnella i Gnoińskiego sekretarzami.

Następnie rozdzielano refera ty : prze­
dłożenie melioracyjne objął p. J. hr. Tar­
nowski, sprawozdanie o szkole rolniczej w 
Dublanach p. L. hr. Wodzicki.

KOEESPOEDEICYE
P e s z t , 11 września.

(Ks. prymas Vassary wobec prowokacyj prote­
stantów.)

Okoliczności, wśród których obchodzo­
no przed kilkoma dniami w Komornie ćwierć- 
wiekowy jubileusz byłego prezesa gabinetu 
węgierskiego , T iszy , jako naczelnego kura 
tora zreformowanego kościoła ewangielickie-

go na W ęgrzech, a przedewszystkiem, wy­
głoszone przy tej okazyi przez protestanc­
kich funkcyonaryuszów gwałtowne filipiki 
przeciw duchowieństwu i Kościołowi kato­
lickiemu, sprawiły wielkie zgorszenie i po­
drażniły w wysokim stopniu uczucia katoli­
ków. Wobec tak nietaktownego i zakłócają­
cego spokój wyznaniowy postępow ania, do 
czego zresztą nie było żadnego usprawiedli­
wionego motywu, uczuł się ks. prymas Vassa- 
ry spowodowany wydać pełen namaszczenia 
list pastersk i, charakteryzujący z wielkim 
spokojem i godnością zajścia i zaczepki 
w Komornie, oraz wzywający swych dye 
cezyan, aby zapanowali nad soDą i zbywali 
milczeniem niegodne prowokacye. Jednocze­
śnie zapewnia dostojny książę K ościoła, że 
„nie będzie milczał t am,  gdzie przemawiać 
w interesie Kościoła i ojczyzny jest nietylko 
jego prawem, ale i obowiązkiem".

Obok powyższego lis tu , skorzystał ks. 
prymas z pierwszej sposobności, aby zawia­
domić wszystkich katolików Węgier, iż speł­
ni swoją powinność, i że ci przeto mogą 
oczekiwać z zupełnym spokojem dalszych 
jego kroków. Sposobność tę nadarzyło posłu­
chanie, udzielone redaktorom dwóch pesz- 
teńskich dzienników podczas pobytu księcia 
prymasa w stolicy, dokąd przybył celem 
omówienia z ministrem wyznań i oświaty, 
hr. Csakim , położenia , wytworzonego osta- 
tniemi zajściami.

W rozmow;e z redaktorem Budapesti 
Hirlap oświadczył ks. Vassary, że nie tyle 
go dotyka, iż jego osoba stała się przed­
miotem napaści, jak raczej okoliczność, że 
napadano w sposób usuwający się z pod 
wszelkiej krytyki na wszystkich katolików i 
na instytucye katolickie. Zajścia te mogą po­
ciągnąć za sobą niedające się obliczyć na­
stępstwa. W dziejach W ęgier nie było do­
tychczas przykładu, by protestantyzm oficyal- 
nie a nawet w świątyni i przez swych urzę­
dowych funkcyonaryuszów napadał w podo­
bnej formie na Kościół katolicki i katolików. 
Stanowisko jakie zajęli katolicy w sprawie 
chrztów dzieci z małżeństw mięszanych nie 
jest bynajmniej zamachem na dogmat pro­
testancki, a rozstrzygnięcie tej kwestyi w 
duchu przyrodzonego prawa rodziców nie 
sprzeciwia się żadnemu z wyznań religijnych. 
Strona przeciwna uważa za rzecz cnotliwą i 
patryotyczną stać na straży religii prote­
stanckiej, gdy zaś katolicy stają w obronie 
swej religii, bywają natychm iast szkalowani 
jako ultramontanie, wstecznicy a nawet jako 
nieprzyjaciele ojczyzny. Rekryminacye kal­
wińskiego superintendenta Papa dla tego do­
tknęły najboleśniej ks. prymasa, ii  tenże 
usiłował wyprzeć Kościoł katolicki z ram 
wolności, postępu, umiejętności i nowocze­
snej cywilizacyi, oraz wykazać, że w ramach 
tych nie ma miejsca dla naszego Kościoła ! 
„A więc my katolicy — powiedział ks. pry­
mas — jesteśmy nieukami, zacofańcami i 
reakeyonistami. Czyż ojczyzna nie należy do 
nas wszystkich i azali parlamentaryzm jest 
wyłącznie cnotą protestancką? Obawiam się 
aby zajścia w Komornie nie zadały ciężkiej

i rany ojczyźnie i nie osłabiły dotkliwie 
siły państwa węgierskiego. Nie obawiam się 
o Kościoł — zakończył — lecz o ojczyznę 
węgierską i lękam się zatargu religijnego 
mogącego wstrząsnąć podwalinami naszego 
państwa. Z tego powodu wystosuję paster­
skie słowo do duchowieństwa, by" kwestyi 
tej nieporuszało z ambony, lecz zachowało się 
spokojnie ufając w Boga i sprawiedliwość".

Wobec redaktora dziennika Egyetertes 
scharakteryzował ks. prymas uroczystość w 
Komornie raczej jako polityczną niż kościelną. 
Szorstki ton, jaki wiał z mowy superinten­
denta Papa, i jego gwałtowne ataki na Ko­
ściół katolicki, musiały wywołać oburzenie i 
dotknąć do żywego każde serce katolickie. 
„Zbliża się chwila — powiedział ks. prym as-  
w której zabiorę głos, celem złożenia spra­
wozdania z mojej działalności w ostatnich 
dziesięciu miesiącach. Proponowany przeże­
ranie modus vivendt, ułożyłem w Rzymie 
z Papieżem. Usposobienie w Watykanie nie 
jest bynajmniej tak skore do boju, jak głosiły 
dzienniki, a w żadnym razie tak wojownicze 
jak w Komornie. W czasach takich jak 
obecne, nie należy zapominać ani na chwilę 
o umiarkowaniu i tolerancyi. Żądania nasze 
przenieśliśmy na legalny teren sejmu i o 
przyszłość jesteśmy spokojni. Zadania te nie 
kolidują z wyznaniem protestanckiem, obecny 
stan wszakże staje w sprzeczności z dogma­
tem katolickim. Z kół duchowieństwa otrzy­
muję mnóstwo listów, a te stwierdzają 
niezbicie, że zajścia w Komornie zakreślają 
głębokie i szerokie kręgi. Gdyśmy starali się 
stłumić iskrę, w Komornie rozdmuchano po­
żar.

P a ry ż , 9 września.
Podróż p. Carnota do Chambery i Aix-les-Bains 

w pessymistycznem oświetleniu. — Znaczenie 
konferencyi Freycineta z Carnotem.)
(n) P. Carnot powrócił już do Fontaine- 

ileau z wycieczki swej do Sabaudyi. Podróż 
. prezydenta miała na celu podniesienie na­

stroju uroczystości setnej rocznicy „dobro­
wolnego" przyłączenia się Sabaudyi, tej ko- 
ebki dynastyi włoskiej, do Francyi w r. 1792. 

Wielbiąca wielkim głosem to „dobrowolne" 
przyłączenie się prasa francuska, zapomniała 
o kilku drobnych, ale zato historycznych 
faktach. Zapomniała o t e m , że zanim Sa- 
baudczycy zwrócili się w r. 1792 do kon­
wentu z prośbą — nakazaną im — o przy 
łączenie, stał w Chambery załogą generał 
francuski, który wyparł był ztaintąd wojska 
sardyńskie. Kiedy następnie w r. 1815 kon­
gres wiedeński zwrócił rządowi sardyńskiemu 
odebraną prowincyę, Sabaudya bez najmniej­
szego żalu wypuściła z rąk sztandar trójko­
lorowy, który teraz przyciska tak silnie do 
piersi swych na posągu odsłoniętym d. 4 
b. m. w Chambery. Dopiero w r. 1860 od­
zyskała Francya Sabaudyę, a choć ją otrzy­
mała z rąk Caroura za zgodą parlamentu 
turyńskiego i jako zapłatę z? Magentę I Sot- 
ferino, wzięła ją  raczej niż otrzymała. Nie

(Dokończenie).

Wszyscy, nawet Bonapartyści, podzi­
wiali męzki, pełen siły i otwartości sposób 
bycia młodych książąt, i przypominam so­
bie że stojąc kiedyś przed Tortonim, wów­
czas gdy książęta Orleanu i Nemours, prze­
chodzili obok, dwóch bonapartystów stoją­
cych niedaleko, przypatrywali się książętom, 
i jeden mówił do drugiego:

— Gdyby mały Napoleon I, zamiast 
bawić się miłostkami po całym świecie, posta­
ra ł się był o takich „dzielnych synów", nie 
bylibyśmy teraz w takim kłopocie.

— Mój drogi, odparł drugi, tacy „dziel­
ni" wytwarzają się chyba w spokojnem ży­
ciu a nie pomiędzy jedną a drugą kampanią.

Księcia d’Aumale widywałem rzadko 
za życia jego brata, ale wywierał on wpływ 
większy niż inni synowie króla, wpływ, któ­
rego przyczyną był może więcej ogromny 
jego majątek, niż osobiste zalety, bardzo je­
dnak znaczne. Był on pięknym wzorem nie­
ustraszonego rycerza, według francuskiego 
ideału, rodzajem tegoczesnego Bayarda, to zna­
czy pięknym, odważnym do zbytku, pełnym uro­
ku dla kobiet, a przedewszystkiem pełnym spry­
tu. On to, po konfiskacie dóbr rodzinnych przez 
Napoleona, odpowiedział ambasadorowi fran­
cuskiemu w Turynie, który go zapytywał o 
zdrowie: „Mam się bardzo dobrze; zdrowie, 
jest jedną z tych rzeczy, których skonfiskować 
nie można".

Jednakże , przyglądając się uważnie, 
nie mogłem nigdy zrozumieć przyczyny tej 
predylekcyi do księcia d’Aumale, i jestem 
pewny, że gdyby on nie był spadkobiercą 
nieszczęśliwego księcia Kondeusza, nie byłby 
zajmował widoczniejszej pod względem spo­
łecznym pozycyi, niż jego bracia.

Autor wspomina c Guizocie w ustę­
pie poświęconym Ludwikowi Filipowi, ale 
w drugim tomie dzieła przedstawia tę po­
stać jeszcze więcej szczegółowo:

Słowa Ludwika Filipa o Guizocie: 
„Jest tak strasznie szanowny!" wyrażały 
zdanie większości Francuzów [a nawet taki 
filozof jak p. Renan, nie spostrzegł, że było 
dwóch Guizotów : jeden w życiu publicznem, 
drugi w domowem ognisku; że po za po­
tężnym mówcą, wyniosłym i zawsze do walki 
gotowym, z niewzruszonemi rysami, był czło­
wiek, mający czułe serce , zdolne do n a j­
głębszych poświęceń ; że raz odłożywszy na 
bok sprawy Państwa, twarde jego wejrzenie 
topniało jak śnieg na wiosennem słońcu, w 
uprzejmym uśmiechu, który ujmował wszyst­
kich dopuszczonych do jego osoby. Ten 
serdeczny Guizot żałował, że świat miał 
mylne pojęcie o jego charakterze.

Ale coż chcecie, żebym uczynił? mó­
wił. W g ru n c ie , nie mam odwagi być wię­
cej niepopularnym niż inni , ale także nie 
mam odwagi motylkować w moim salonie, 
jak gdybym skakał na drucie, ani pisać 
o rzeczach, które mi są obce, ani jeździć 
na koniu, na którym śmieszniebym wy­
glądał.

Uwagi te odnosiły się , naturalnie , do 
p. Tbiersa, i mówiąc t o , Guizot ujął leżący 
na stole artykuł Renana o pierwszym toinie 
jego Pamiętników, artykuł, napisany w peł­
nych pochwały wyrazach. — Dlaczego Re­
nan nie przyjedzie mnie odwiedzieć? — do­
dał — przekonałby się zaraz, że nie jestem 
samotną i tragiczną postacią, która stała się 
legendow ą, i która nie jest mniej fałszywą, 
niż wszystkie legendy.

Poznałem Guizota za pośrednictwem 
pana de Morny, który mi mówił o pięknym 
jego obrazie Najśw. Panny. Pan de Morny 
napisał do Guizota list z prośbą o pozwole­
nie złożenia mu wizyty , i wziął mnie z so­
bą. Później bywaliśmy tam dość często.

W ciągu długich rozmów , które mie­
waliśmy z sobą, opowiadał mi dość orygi­
nalną anegdotę co do czerwonego porfiru, 
którego potrzebowano na sarkofag Napoleo­
na u Inwalidów.

Po długich poszukiwaniach , rząd do­
wiedział się, że kamień ten znajdował się 
tylko w Rossyi, i paD Lóouzon-le-Duc został 
wysłany do Petersburga, w celu naradzenia 
się z hrabią Itay n ev al, ambasadorem Fran- 
cyi, nad sposobami dostania tego kamienia. 
Pokazało się podobno, że kopalnie, znajdu­
jące się koło jeziora Onega, należały do ca ­
ra, i nigdy eksploatowane nie bywały. Trze­
ba było pozwolenia carskiego , które otrzy­
mano , ale pomimo to wypadało jeszcze 
przejść przez wiele formalności i trudności, 
które sprawiali urzędnicy, żądni wynagro­
dzenia. Oszacowano na 6000 franków roz­
maite wymagania, ; jeszcze utrudniano spra­
wę, starając się wpłynąć na to, żeby po­
zwolenie nie było udzielone.

Ale w naradzie, której sam car prze­
wodniczył, rozkazał on, aby zakończono 
sprawę pomyślnie, i zwrócono taksę. Wtedy, 
wstając z miejsca i przybierając ton uroczysty, 
d o d a ł: „Co za dziwny los tego człowieka, 
nawet po jego śm ierci! My zadaliśmy mu 
pierwszy cios śmiertelny, podkładając ogień 
pod naszą] świętą stolicę, i oto nas właśnie 
Francya prosi o grobowiec dla niego. Niech 
poseł francuski bierze wszystko , czego mu 
potrzeba, i niech go niczem nie krępują". 
Wystarczyło to , aby później dzienniki fran­
cuskie i niemieckie, łącząc niewłaściwie to 
postanowienie cara co do opłat nienależnych, 
z kosztami wydobywania kamienia, które 
wynosiły przeszło 200.000 franków , powie­
działy, że 'Rossya podarowała Francyi gro­
bowiec dla Napoleona, i pomimo zaprzeczeń 
Guizota, przeszło to do historyi.

Literackie prace Guizota, do których 
wracał z pospiechem, gdy tylko polityka 
wolnym go na chwilę pozostawiała, były 
dla niego rozrywką. Wydawał on co roku

bez zmęczenia po jednym toinie filozofii i 
historyi. Jeżeli nie śmiał się głośno jak Du­
mas, gdy tworzył, słychać go było często 
śpiewającym. „Rzeczywiście, mówiła córka 
jego, hrabina Henryka de Witte, nasz ojciec 
nigdy prawie nie śpiewa, tylko wtedy, gdy 
pracuje".

Był o n , według zdania tej ostatniej, 
samą dobrocią i uprzejmością w domowem 
pożyciu: „Polityka tylko — mówiła pani de 
Witte — czyniła go złym; na szczęśeie, 
wracając do domu, pozostawiał ją za drzwia­
mi. Bardzo często zapominał o niej umyślnie 
nawet podczas narad ministeryalnych i pi­
sywał do nas listy, ale takie listy, jakich 
dziś już nie piszą".

Jeszcze dwie anegdoty o p. Guizot. 
Kiedy za czasów cesarstwa chciano wykupić 
dom jego, aby przydłużyć bulwar Malesher- 
bes, utyskiwał, źe będze musiał przeprowa­
dzać swoich 30.000 książek, nie licząc manu­
skryptów i notat. I , aby nie stracić sposo­
bności dotknięcia uszczypliwem słowem 
Thiersa :

„Szczęśliwy ten historyk —• dodawał — 
który woli polegać na swojej wyobraźni!"

Jednak , wskutek tego wywłaszczenia, 
Guizot zdecydował się zamieszkać na wsi,
i mówił m i, że aż do czterdziestego czwar­
tego roku nie widział jeszcze morza i nie 
byłby go nigdy ujrzał, gdyby nie podróż, 
jaką przedsięwziął do Normandyi.

Uczyniłem uwagę, że p. T h iers , nie 
miał nigdy domu na wsi, i zdawał się nie 
lubić natury, ptaków i kwiatów.

— Ach! odpowiedział, to co innego. 
Mnie nie chodziło o wieś, bom jej dobrze 
nie znał. Thiers nie lubi jej, ponieważ ptaki, 
drzewa i kwiaty żyją i rozwijają się bez 
jego w pływu, a on nie znosi, by się cokol­
wiek działo na świecie, bez pośrednictwa 
jego osoby...
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pomógł plebiscyt, który zarządził Napoleon 
III, a który stwierdzić miał chęć Sabaudczy- 
ków powrócenia do Francyi. Niepodobna za­
trzeć w ciągu stulecia — w ciągu pół wieku 
właściwie, jeżeli odliczy się okres od r. 1815 
do 1860, śladów wspólnego od wieków po 
życia W łoch i Sabaudyi, — niepodobna obu­
dzić sztucznie miłości i sympatyi. Z drugiej 
strony Włosi nie zapom ną, że kolebka pa­
nującego im obecnie domu królewskiego, 
leży poza słupami granicznemi Włoch zje­
dnoczonych.

Pomimo to wszystko kazano obchodzić 
jubileusz — no i jubileusz się odbył. Entu- 
zyazm, z jakim przyjmowano p. Carnota w 
Chambóry, nie wiadomo o ile był szczery, 
ale leżeli był szczery, to nie dowodził on 
niczego innego, jak tylko, że w piersiach 
tych Sabaudczyków, których karykaturzyści 
paryscy w dnie powszednie niezwykli przed­
stawiać inaczej, jak tylko pod postacią kata­
ryniarzy, ptaszników lub kominiarzy, — że 
w piersiach ich drzemie zawsze jeszcze 
uczucie m onarchistyczne, które potrzebuje 
jakiegoś przedmiotu do zamanifestowania się, i 
w chwilowej ułudzie gotowe jest wziąć za 
przedmiot ten.... prezydenta republiki 1

Cichej Sabaudyi, zacisznemu Cham- 
bery, temu gniazdu rodziny de M aistre’ów, 
musiała się podobać pompa, z jaką zjechał 
pan Carnot w otoczeniu ministrów spraw 
zewnętrznych i handlu, w otoczeń u licznych 
deputowanych i dostojników urzędniczych. 
Musiała się podobać im piękna szarża ka- 
waleryi. wsDaniała parada wojskowa, odsło­
nięcie pomnika Falguiere’a , przedstawiają­
cego — jak już wspomniałem — dziewice- 
Sabaudyę tulącą do łona swego trójkolorowy 
sztandar Francyi ; panom merom trzystu 
gmin sabaudzkich miłem było uściśuienie 
ich dłoni przez prezydenta rzeczypospolitej, 
a wszystkim Sabaudtzykom reminiscencya 
klasyczna jaką uczynił w mowie swej pan 
Oarnst, nazywając ich potomkami staroży­
tnych Allobrogów.... Wszystko to jednak 
było im miłem tylko dla tego, iż przypo­
mniało im czasy, kiedy mieli i wielbili swego 
króla, i wspomnienie to, gdy ucichną odgłosy 
jubileuszu, niezawodnie silniej zadrga w ich 
duszach....

Pan Carnot powrócił tymczasem już 
do Fontainebleau, a powrócił nie tylko z 
Chambóry, lecz także z Aix-les-Bains. Po­
dróży. pana prezydenta do Sabaudyi towa­
rzyszył deszcz ulewny — (ten deszcz, który 
stał się już przysłowiowym towarzyszem jego 
wycieczek) — powrotowi towarzyszy Łaś 
szyderczy śm iech : to bulwary paryskie z re­
daktorem Figara p. Pawłem M agnard na 
czele śmieją się na zabój z owego epizodu, 
jaki p. Carnot miał w Aix-les-Bains. Epizod 
ten musi wam być już dobrze znanym. Gdy 
p. Carnot zwiedzał szkołę, wystąpił studen- 
„ik jakiś, przybrany w narodowy strój ros- 
syjski i wręczając prezydentowi bukiet, wy­
głosił doń następujący wierszyk :

ALmsieur le presidcnt!
Papa n ia  dit que la Russie
De notre France ita it Famie,
VoiId pourguoi je  suis heureux
D'etre retu comme ches cux (sic)
Pour vous offrir cts Jtumbles fleurs,
llomniage de nos jeunes coeurs.
Vive la F rance! Vive la R ussie!
Vive Carnot! Vive la Republicpue!

(„Papa powiedział mi, iż Bossya jest przy­
jaciółką naszej Francyi, z tego powodu u- 
ważam to za szczęście, że będąc przybrany 
tak jak tam się ubierają, mogę wręczyć Pa­
nu te skromne Kwiaty jako hołd młodych 
naszych serc. Niech żyje F ran cy a! Niech 
żyje Rossya ! Niech żyje Carnot! Niech żyje 
Rzeczpospolita !“).

W odpowiedzi na te równie zgrabne, 
jak piękne „wiersze", p. C arnot— co zape­
wne także wiecie z telegramów — uściskał 
chłopaka, mówiąc: „Ściskam w Tobie Ros- 
syę“. Otóż tutaj sądzą powszechnie, iż jest 
to trochę zanadto śmieszną rzeczą, gdy n a­
czelnik wielkiego państwa poniża się do ta ­
kich głupstw i schlebiali; o wiele lepiej by­
łoby się podobało, gdyby pan prezydent 
przy tej sposobności okazał był nieco więcej 
godności osobistej i płaszczenie się przed 
Rossyą zostaw i prasie paryskiej.

Czy konfereneye p. Freycineta z p. 
Giersem miały, względnie — jeżeli ziści się 
przepowiednia co do dalszego ich w przyszłym 
miesiącu ciągu, — czy będą miały charakter 
polityczny, jest to rzecz zbyt niepewna w 
obec stanu zdrowia «Giersa i tego prawdopo­
dobieństwa, żę nie powróci już więcej na 
urząd rossyjskiego ministra spraw zewnę­
trznych , ażebym miał puszczać się na 
niepewne wody stawiania horoskopów pod 
tym względem. Są jednak tacy, którzy to 
utrzymują. Nous rerrons!

Cholera.
W obec doniesienia zagranicznych dzien­

ników o rzekomych sześciu wypadkach cho­
lery w Feldkirch w Yorarlbergu , stwierdza 
Polit. Corr., iż do dnia 12 b. m. nie zaszedł

„Shwet* Lwowska" i <1*1* V.

w całej Austryi żaden wypadek cholery azya- 
tyckiej, a specyalnie w Feldkirch nie za­
szły nawet zasłabnięcia podobne do cholery. 
Prawdopodobnie ma się tu do czynienia z 
niesumiennym manewrem spekulacyjnym 
szwajcarskich właścicieli hoteli, mającym na 
celu odstraszyć podróżującą publiczność od 
zwiedzania Yorarlbergu i Tyrolu.

Obywatele hambursey odbyli w tych 
dniach zebranie, na którem wystosowali do 
senatu następujące żądania : Utworzenie mię- 
szanej komisyi z senatu i z mieszczaństwa, 
celem zbadania stosunków sanitarnych, oraz 
natychmiastowego dostarczenia wody zdro­
wej do picia dla ludności. Następnie żąda­
no utworzenia studzien artezyjskich, celem 
dostarczenia miastu i przedmieściom wody 
na tak d ługo , dopóki miejskie wodociągi 
nie będą w stanie dostarczać wody zdrowej.

Według cyfr, codziennie przez organ 
urzędowy podawanych, ogólna ilość zmarłych 
w roku bieżącym na cholerę wynosi w Ros- 
syi po dzień 5 września 128.517 osób. Na 
stu-milionową ludność carstwa nie stanowi 
to jeszcze nadzwyczaj wielkiego procentu, 
ale w pojedynczych okolicach i miejsco­
wościach z ludnością niew ielką, epide­
mia pozostawiła ślady głębokie. Też sa­
me cyfry przekonywają, że na Kauka­
zie, licząc i miasta : Baku, Tyfiis i Jeliza- 
wetpol, zmarło 15.169 osób, a w A stiacha­
niu, liczącym 72.000 ludności, zmarło 7.197 
osób, czyli 10 prc. ogółu mieszkańców tego 
miasta.

W Marsylii rada sanitarna wydała roz­
porządzenie, aby przybywający tam żydzi, 
emigrujący z Rossyi, poddawani byli ścisłej 
desinfekcyi, a następnie pomieszczeni w da­
wnym szpitalu i karmieni na koszt żydow­
skiego komitetu dobroczynności, aż do wyja­
zdu ich do Ameryki. Rząd francuski ma po­
lecić swoim konsulom w Tureyi i na brze­
gach morza Czarnego, aby uprzedzili towa­
rzystwa żeglugi, że nadal nie wolno będzie 
wylądowywać w Marsylii, emigrującym zbio­
rowo żydom rossyjskim. Paryski komitet 
izraelicki dobroczynności zawiadomił mar- 
sylski, że z powodu epidemii nie będzie 
przyjmował żydów, przybywających z Mar­
sylii.

K R O I I K A

Lwów, 13 września.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Uciszków, 
w powiecie złoczowskim, na dokończenie budowy 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  Jego Ces. W ysokość Najdostojniej­
szy Arcyksiążę Leopold Salvator w towarzystwie 
Jej Król. Wysokości Małgorzaty księżnej Madrytu 
i księżuiczki Maryi Beatrix Bourbon, zwiedził 
dziś o godzinie pół do 4 po południu wystawę 
budowlaną.

— Jego Król. W ysokości Bon Car- 
losowi księciu Madrytu złożył dziś o południu 
wizytę JE. Pan Namiestnik br. Badeni.

—  Posiedzenie itady m iejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, dnia 15 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym: Wybór 20 delegatów Rady 
miejskiej. Dostarczenie pomieszczeń dla części 
szwadronu 4 pułkn ułanów na Bogdanówce. 
Sprawa parcelacyi gruntów realności 1. 3674/4 
należącej do p. Marcina Hillicha. Wnioski w spra­
wie wodociągu wuleckiego. Sprawa subwencyi 
dla „Czytelni Akademickiej" i towaizystwa Jad 
Charuzim". Sprawa oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy materyałów budulcowych do robót kon­
serwacyjnych przy budynkach miejskich. Sprawa 
budowy kanału w ulicy Leona Sapiehy i Szeptj ■ 
ckiego. Sprawa przyjęcia zarządu majątku związku 
„Sokołów gimnast," na wypadek rozwiązania. 
Wnioski w sprawie urządzenia szkoły gospodar­
stwa domowego i inne.

— Prczenta. C. k. Namiestnictwo na­
dało prezentę na opróżnione grecko kat. probo­
stwo regiae collationis w Chomczynie, ks. Ja- 
nowj Rogużyńskiemu, proboszczowi w Trościańcu.

(§) Zniżenie prestacyj i zapomogi.
W uwzględnieniu niektórych petycyj wniesio­
nych do Sejmu na ostatniej sesyi, postanowił 
Wydział krajowy zalecić Sejmowi do zniżenia 
gminom od 1 stycznia 1893 dotychczas uiszcza­
nych prestacyj na płace nauczycieli, a miano­
wicie: Wołczatyczom, pow. bobrze3kiego z 200 
zł. na 150 zł. rocznie; Chudyjowicom, powiatu 
borszczowskiego z 200 zł. na 150 zł. rocznie ; 
Szyszkowcom, pow. borszczowskiego z 200 zł. 
na 150 zł. rocznie; Drohiczówce, pow. zale- 
szczyckiego z 200 zł. na 100 zł. rocznie.

Następnie wnosi Wydział krajowy udzie­
lenie stałego zaopatrzenia nauczycielom : Damia­
nowi Iwanciowi o rocznych 120 zł.; Jadwidze 
Knihinickiej, wdowie po nauczycielu indowym o 
rocznych 60 zł., Szymonowi Bukowskiemu, nau-

września 1891.

czycielowi o rocznych 150 zł.; zaś wdowom po 
nauczycielach jednorazowe zapomogi: Rozalii
Panek 50 zł., Teofili Proskurnickiej 50 zł.; 
Rozalii Stobieckiej 50 zł.; Cecylii Pyż 40 z ł ; 
Maryi Sulatyckiej 40 zł., Pelagii Dus yńskiej 
30 zł., oraz sierocie po nauczycielu Antoninie 
Danek 25 zł.

— Na listę  członków „Towarzystwa 
dla rozwoju i upiększenia miasta Lwowa" wpi­
sali się w dalszym ciągu: JE. Prezydent wyż­
szego sądu krajowego Jakób Simonowicz, pp.: 
wiceprezydent wyższego sądu krajowego Ale­
ksander Tchorznicki, radcy apelacyjni Juliusz 
Piątkowski, Franciszek Barański, Leontyn Ho- 
łyński, radcy sądu krajowego Apolinary Scha- 
benbeck, Ambroży Janowski, Karol Misinski, 
prezydent Izby adwokatów dr. Jan Czajkowski, 
adwokaci krajowi: dr. Henryk Mux i dr. Ro­
bert Czajkowski, i w. i.

— Uroczyste poświęcenie gmachu
szkoły męskiej i żeńskiej im. Konarskiego, za­
powiedziane na 14 b. m., odbędzie się dopiero 
dnia 15 września b. r. o godzinie 10 przedpołu­
dniem.

— W opisie ślubu hr. Młodeckiej z 
hr. Gatterburgiem, który niedawno dosłownie 
z Fremdcnblattu przytoczyliśmy, zaszła nie­
miła pomyłka. Fremdenblatt wymienił miano­
wicie JE Marszałka krajowego ks. Eustachego 
Sanguszkę w liczbie gości weselnych, a także 
jako jednego ze świadków panny młodej. Ślub 
ten, jak wiadomo, odbył się w Wiedniu dnia 8
b. m. Otóż w tym czasie ks. Marszałek Sangu- 
szko nie opuszczał wcale Lwowa a nazajutrz 
9 b. m. otwierał sesyę sejmową.

— Z Sokoła. Regularne ćwiczenia gi­
mnastyczne pań i dziewcząt rozpoczynają się 
stanowczo w dniu 15 b. m., a będą się odby­
wały jak w ubiegłym roku szkoluym dla dziew­
cząt w poniedziałki, środy i piątki, a dla pań 
we wtorki, czwartki i soboty od godziny 4 do 
5 popołudniu. Uprasza się tedy ponownie w in­
teresie osobistości i systematyczności tych ćwi­
czeń o wczesne zapisy i punktualne uczęszczanie.

— Pan Karol Jan Perediatkiew icz  
złożył w tutejszem c. k. Namiestnictwie z do­
brym postępem egzamin na budowniczego.

=  Podpalenie. Wczoraj o godzinie 9 
wieczór usłyszeli strażnicy akcyzowi, zgroma­
dzeni w swych koszarach obok rogatki Janow­
skiej, silny huk, jakby z wystrzału pochodzący, 
a wybiegłszy na gościniec, spostrzegli płomienie 
na dachu tego budynku. Sami więc natychmiast 
stłumili ogień, przyczem znaleźli na dachu ka­
wałki pudełka tekturowego, naftą przesiąknięte 
5 odłamki naczynia szklanego. Niezawodnie 
więc sprawca, dotąd niewiadomy, pudełko to 
wraz z naczyniem napełnionem naftą celem 
wzniecenia pożaru rzucił na dach, podpaliwszy 
je poprzednio i zbiegł, nim nastąpiła eksplozya. 
Dochodzenia policyjne są w toku.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 września 1892. 
Barometr idzie w górę.

W u b ieg łe j dob ie  licząc  od go d z in y  12 
w  p o łu d n ie  d n ia  1 2  w rz e śn ia  do 12  w  p o łu ­
d n ie  d n ia  13 w rz e śn ia  b, r . ,  m ie liśm y  w ia tr  co 
do k ie ru n k u  p o łudn iow o  zach o d n i, co do s i ły  s ł a ­
b y  (1  — 2 ) , n iebo  lekko  zach m u rzo n e , a  pow ie­
trze  w ilg o tn e  (73 proc. w ilgo t. w zg lęd .)  o p ad u  
n ie  by ło .

Średnia temperatura w tym czasie była 
-[-16,2nC., najwyższa —j—22,0°c3. wczoraj po­
południu, najniższa —(—10,8(’O. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Z n iżk a  b a ro m e try czn a  750 do 755 m m . 

z n a jd o w a ła  się  w p ó łn . S k a n d y n a w ii;  zw yżka 
775 do 770 m m . w e w sch o d n ie j F r a n c y i ; zn iż ­
k a  d ru g o rzę d n a  u tw o rz y ła  się  w  S y cy lii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
771 mm.

Prognoza na dobę 14 września 1892 roku 
(od północy > północy): Wiatr będzie co do
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(2), średnia temperatura doby pozostanie około 

17°GV niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 70 proc ; 
opadu nie będzie, pogoda.

—  Proces O oszustwo m a  się ro zeg rać  
w k ró tce , ja k  donoszą d z ien n ik i w ied eń sk ie , p rzed  
sądem  p rz y s ię g ły c h  w e L w ow ie . O sk arżouym  je s t  
Salom on S e lz e r , w ła śc ic ie l ta b u la rn y c h  dóbr 
z iem sk ich . U w ięziono go w  Z łoczow ie i p rz y ­
staw io n o  do L w o w a , g d z ie  za  k a u c y ą  20.000 
z ł. pozostaw iono  n a  w olnej stop ie.

— Nagła śmierć. Na udar sercowy 
zmarł wczoraj nagle o godzinie pół do 9 wie­
czorem we Lwowie kapitan 55 pułku piechoty 
Marter Edmund; liczący 36 lat, oficer cieszący 
się wielką sympatyą u kolegów i podwładnych.

t  Zmarli w  o sta tn ic h  d n ia c h : w  Opoczyó- 
sk iem , w  K ró lestw ie , H e len a  h ra b ia n k a  O s t r o w ­
s k a ,  có rk a  ś. p. T ad e u sz a  i Zofii z h r . O strów -
skich.

W L u b lin ie , J u l ia n  Z i e m i ę c k i ,  b . p re ­
zes są d u  k ry m in a ln eg o  w  L u b lin ie , z m a r ł  tam że  
w 7 5  ro k u  życia.

— Z m ian a  n azw isk a . Ks. Józef Be­
dnarz w Nowym Targu za zezwoleniem c. k. 
Namiestnictwa zamienił nazwisko na Bedański.

— Niepokojące w ieści o cholerze,
rzekomo w  Podgórzu wybuchłej, obiegały w  so­

botę i niedzielę w Krakowie. Powstały one na 
podstawie dość nagłej śmierci Maryi Zadęckiej 
w Podgórzu, która, zachorowała we czwartek, 
dnia 8 b. m., a w piątek zmarła. Również dość 
nagle zmarł w Podgórzu chłopiec 5-letni, na­
zwiskiem Gieraszek zamieszkały w pobliżu Za­
dęckiej. Władze podgórskie i starostwo wielickie 
zarządziły natychmiast wszelkie środki i poleciły 
przeprowadzić sekcyę, oraz zbadanie wydzielin. 
Rezultat sekcyi, jak i wynik badania bakteryo- 
logicznego, dokonanego w pracowni anatomo- 
patologicznej Uniwersytetu jagiellońskiego, sta­
nowczo wyklucza cholerę. Bezpośrednią przy­
czyną śmierci Zadęckiej było zapalenie otrzewnej, 
zaś przyczyną śmierci 5 - ietriego chłopca był 
ostry katar żółciowo-kiszkowy u dziecka źle od­
żywionego i gruźliczemi zmianami dotkniętego

— Slub. W niedzielę,, dnia 24 b. m. 
odbędzie się w Krakowie ślub panny Kazimiery 
Trauczyńskiej, córki p. Heleny z Borkowskich 
i ś. p. Józefa Trauczyńskich, z p. Eugeniuszem 
Gralewskim, synem ś. p. profesora Ignacego 
Gralewskiego.

— Zmiana własności. Dobra Krecho- 
wice, w powiecie dolińskim, obejmujące obszar 
2.600 moigów, nabył p. Włodzimierz Postruski 
od izraelitów pp. Kreibergów za sumę 265.000 zł.

Slotoo warszawskie donosi: Bardzo zna­
czne dobra ziemskie Giełgudyszki z miastem 
Szaki, własność^ bar. Franciszka de Keudell, 
położone w północnym, najbardziej urodzajnym 
pasie gubernii suwalskiej, zostały w tych dniach 
sprzedane z kompletnem urządzeniem i inwen­
tarzem za 850.000 rubli. Dobra zawierają ogól­
nej przestrzeni 22.000 morgów, w tern 9.000 
morgów zupełnie urządzonego cennego lasu i 
składają się z 23 ślicznie zbudowanych folwar 
ków. Sławne są ze swej wspaniałej, iście ksią­
żęcej rezydencyi, z wzorowo prowadzonego go­
spodarstwa, rasy bydła i swej pięknej stadniny 
angielskiej. Dobra te obecnie nabyła spółka zie­
mian, w której skład wchodzą pp.: Jan Świda, 
Aleksander BoHuć, Stefan Wereszczaka, Józef 
Montwiłł, dyrektor wileńskiego Banku ziem­
skiego, i Abdon Zan, radca komitetu Tow. kred. 
ziemskiego.

—  O znaczniejszych pożarach na
prowincyi w ostatnich dniach donoszą nam : W 
Szelpakach, pow. zbarazkiego spłonęło dwie za­
grody i zapasy zboża, szkoda 2500 zł. W Żar­
kach, pow. chrzanowskiego pożar zrządził szko­
dę na 1080 zł. — W Przemyślanach spłonęły 
zabudowania jednego gospodarza z krescencyą, 
szkoda 2500 zł. — W Pyszkowcach, pow. bu­
czacki, zgorzały 3 realności, szkoda około 1000 
zł. — W Czerlanach, pow. gródecki, spłonęło 
10 budynków gospodarskich z plonami, szkoda 
około 5000 zł. — W Tyśmienicy spłonęła mło- 
carnia paruwa, szkoda 14.000 zł. — W Rad- 
goszczy, pow. dąbrowski, spłonęły zabudowania 
wartości 1370 zł. — W Lubomierzu, pow. li­
manowski, pożar od pioruna zniszczył trzy do­
mostwa, wartości 20Ó0 zł. — W Soli, powiat 
żywiecki, spłonęło jedno domostwo, a w pożarze 
stracił życie 13-letni pastuszek, śpiący na stry­
chu. — W Iławczu, pow. trembowelski, zrzą­
dził pożar szkodę około 1500 zł. — W Sokol­
nikach, pow. tarnobrzeski, pożar zuiszczył 21 
zabudowań, szkoda przeszło 9000 zł. — W 
Turówce, pow. skałaeki. zgorzało 6 zagród wło­
ściańskich, szkoda 4500 zł. — W Trzebionce, 
pow. chrzanowski, zgorzały 3 zagrody, szkoda 
1200 zł. — W Moszczanicy, powiat gorlicki, 
dwie zagrody z zapasami, szkoda 7000 zł. — 
W Przyłbicach, pow. jaworowski, 21 domów 
mieszkalnych z budynkami gospodarskiemi itd., 
szkoda 16.300 zł. — Ogólna szkoda wyrządzo­
na przez pożar w Nawaryi, o którym donosili­
śmy, ooliczoną została na 50.600 zł., zaś szko­
da w Kałuszu na 23.549 zł.

—  Ilka Palmay, słynna dwa operetko­
wa wiedeńska, wychodzi za mąż za hr. Zdenko 
Kińsky’ego. Wiadomość tę podaje Extrablatt.

—  Debit pocztowy odebrał rząd roa 
syjski na wszystkich pocztach w obrębie pań­
stwa rossyjskiego znanemu humorystycznemu pi­
smu berlińskiemu Kladderadatsćh.

— Wystawa przem ysłu budowla­
nego na placu i w gmachu Szkoły politechni­
cznej otwarta codziennie od 10 rano. Wstęp 20 
et., katalog do nabycia w kasie po cenie 20 et. 
Wieczorem koncert orkiestry wojskowej, oświetle­
nie elektryczne.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 et. Dla członkow wstęp 
wolny.

M i  t a c M i s l j i a
Przedstaw ienia polskie w W iedniu.

Nie powodzi się niestety polskiej dramatycznej 
muzie w Wiedniu. W niedzielę dawano „Stra­
szny Dwór" i „Krakowiaków i Góral1". O 
przedstawieniu donoszą, że wypadło niepnmyśl-



nie, Myszuga zasłabł i nie był przy głosie, a 
teatr był prawie pusty. W poniedziałek zaś za­
miast „ Haiki “ powtórzono „Straszny Dwór“, 
ale bez Myszugi, który jest chory. Stefana śpie­
wał Jerzyna. Raut dany przez komitet dla pol­
skich artystów nie udał się. Sala świeciła pust­
kami. W ogóle jakieś złowrogie fatum cięży na 
polskiej wystawie w Wiedniu ! a siedziba je­
go — wykonawczy komitet!

O dwóch polskich artystkach pisze 
N . freie Presse: „W poiskim oddziale wystawy 
znajdują się dwa portrety znanego malarza Ta­
deusza Ajdukiewicza, przedstawiające Helenę 
Modrzejewską i Antoninę Hoffmannową, które 
uosabiają najświetniejszą epokę w rozwoju współ­
czesnego teatru polskiego. Do odrodzenia bowiem 
polskiej sceny przyczyniły się głównie obie arty­
stki, których portrety wymalował Ajdnkiewicz. 
Przez pewien czas występowały one razem na 
polskiej scenie w Krakowie i tworzyły ognisko, 
około którego skupiały się i kształciły także 
inne talenta. Helena Modrzejewska grywała 
później na scenie warszawskiej i w końcu, dzięki 
swej wielkiej energii i pracy, wystąpiła jako 
artystka angielska w północnej Ameryce, gdzie 
zdobyła sobie pierwszorzędne stanowisko w dra­
matach Szekspira. Antonina Hoffmannowa pozo­
stała wierną polskiej scenie i stworzyła na niej 
najrozmaitsze typy polskiej, a częściowo także 
francuskiej literatury dramatycznej. Byłoby to 
w każdym razie rzeczą wysoce interesującą ujrzeć 
te dwie polskie artystki na scenie międzynarodo­
wego teatru wystawy w Wiedniu. Pani Modrze­
jewska jednak pomimo najlepszej chęci nie może 
wystąpić w Wiedniu, gdyż związana jest kon­
traktami ze scenami amerykańskiemi, a p. An­
tonina Hoffmannowa w skutek słabości nie wystę­
puje teraz na scenie. Niemożliwość pozyskania 
tych dwóch potężnych artystycznych sił, była 
powodem odstąpienia od przedstawienia polskich 
dramatów na wiedeńskiej wystawie mnzyczno- 
teatralnej “.

Również i N  W  Tagblatt w osobnym 
artykule wspomina o obu naszych znakomitych 
artystkach. Panie Modrzejewska i Hoffmannowa — 
pisze ten dziennik — te dwa talenta, zupełnie 
różnego rodzaju dramatycznego, pojawiły się w 
czasie, w którym możni i wytrawni znawcy 
teatru zwrócili swą uwagę na scenę polską i 
wywołali jej odrodzenie w Krakowie. Modrze­
jewska zachwycała poezyą i lirycznym rysem 
swej istoty; Hoffmannowa zaś prawdą i wykwin­
tną charakterystyką przedstawianych postaci. 
Byłoby niewątpliwie rzeczą wielce zajmującą 
zobaczyć te dwie najwybitniejsze artystki polskie 
na scenie międzynarodowego teatru w Wiedniu: 
jednę otoczoną aureolą zaatlantyckiej sławy, a 
drugą pełną dobrze zasłużonych wawrzynów na 
polu narodowej sztuki dramatycznej.

GLOSY PUBLICZNE.

Wydział Towarzystwa Bratniej pomocy 
słuchaczów Wszechnicy lwowskiej, podaje do 
powszechnej wiadomości, że wszelkie zgłoszenia 
lekoyj w miejscu lub na prowincyę, jako też 
mundantury, koncypientury, dyurna, przyjmuje 
w biurze Towarzystwa komisya lekcyjna, Rynek
1. 36, II p.

Wydział Towarzystwa ma niepłonną na­
dzieję, że szanowni oferenci jak dotychczas, tak 
i nadal zechcą zgłoszenia swe podawać do To­
warzystwa Bratniej pomocy.

Instytucya taka, jaką jest „Towarzystwo 
Bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwow- 
skiej“ zasługuje na poparcie jak najgorętsze ze 
strony szerszych kół społeczeństwa, bo jest je­
dyną, która może przyjść z pomocą biednej 
kształcącej się młodzieży, a poparcie jej zależy 
jedynie od tych, którzy choć w części pomódz 
chcą ubogiej młodzieży i podnieść ją z klęski 
materyalnej, która zwłaszcza w tym roku rozgo­
ściła się wśród młodzieży i dotkliwie uczuć się 
jej daje. Na szanowne zgłoszenia wydział To­
warzystwa poleca kandydatów jedynie odpowie­
dnich i zdolnych, którzy w zupełności odpowie­
dzą swemu zadaniu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 12 września.
Dominujący na giełdzie naszej papier — 

kredyty — odznaczał się obecnie oscylacyą kur­
su, nieprzekraczającą dziesiątki centów. Obraz 
to najlepszy dzisiejszej stagnacyi na pieniężnym 
targu. Spekulacya była jednak cokolwiek oży­
wiona pogłoską, którą z obowiązku kronikarza 
giełdowego zanotować mi wypada. Oto szeptano 
sobie do ucha, że po skończonych manewrach 
w Pięoiokościołach odbyć się ma rada wszyst­
kich Ministrów pod przewodnictwem Najja­
śniejszego Pana, celem ostatecznego porozu­
mienia się w sprawie budżetn wojskowego. Że 
dalej węgierski minister finansów, korzystając 
je swej w Wiedniu obecnośoi, rozpocznie roko­

wania z grupą Rotsehilda w sprawie konwersji 
i emisyj walutowych. Nie mam wcale zamiaru 
zbijać tych wiadomości, gdyż są one z powie­
trza prawie wzięte, — pogłoski jednak szerzone, 
a nawet najnieprawdopodobniejsze, wystarczą 
zupełnie do popchnięcia w tył lub naprzód ró­
żnych papierów. Tendeneya zawierania iransak- 
cyi była dziś cokolwiek lepsza, bo widziano się 
już w przededniu olbrzymich] operacyj waluto­
wych. Jedynie tylko targ papierów kolejowych 
odznaczał się dziwną apatyą. Realizacye przy­
gniotły £ursa. Losy tureckie ponownie poszły 
w górę. Stało się to w skutek pogłoski, jakoby 
Izba handlowa rzymska, w sprawie amortyzacyj­
nej kwoty, porozumiała się już zupełnie z Tm- 
cyą. — Przed zamknięciem giełdy sygnalizowa­
no spadek kursów w Berlinie z powodu domnie­
manego złego wykazu półrocznego Towarzystwa 
akcyjnego „Laurahiitte“. W skutek tego zniżyły 
się i u nas kursa. Kredyty cofnęły się do 
313-25, Staatsbany do294-25, Lombardy do 96, 
Landerbanki do 222-50. — Renty tylko trzy­
mają się doskouale.

Targ zbożowy.

Lwów, 18 września: pszenica 7 25 do 7‘50, 
żyto 5’50 do 5 75, jęczmień 5 '— do5'50, owies 
5 '— do 5.50, rzepak nowy 9'25 do 9 60, groch 
5 50 do 8 — , wyka 4 50 do 5-— , nas, lniane 
10 — do 10-75, bób do — , bobik — 
do — •— , hreczka —■— do — •— , koniczyna 
czerwona 51-— do 56 '—, biała 65’— do 75 '—, 
szwedzka — •— do — ■— , kminek 17-— d o l7 ‘60, 
anyż 28-50 do 26'— , kukurudza 5 60 do 5‘70 
chmiel nowy za56!kilg. 90'— do 100’— , spirytus 
18'—  do 13 50 Nowy spirytus na zimowe mie­
siące 12-— do 12"50.

Usposobienie : Co do zboża i spirytusu le­
psze, co do chmielu słabsze.

W iedeń, 18 września. (Telegram Gazety 
Lwowskiej').

Na wczorajszy targ  przypędzono bydła 
rzeźnego: 2728 sztuk opasowego, 695 z paszy
1 808 sztuk chudego.

Razem 4231 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

149 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
93 sztuk chudych, z Bukowiny 415 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 884 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia, a z G a l i c y i  o 67 
sztuk więcej.

Popyt był ożywiony. Ceny podniosły 
się, w porównaniu z zeszłotygodniowemi, o
2 złr.

Nie sprzedano 89 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i  e yj  s k o - b u k  o w iń- 

s k i e  woły opasowe po 56 zł. —  ct. do 61 
zł. — et., za towar przedni po 62 zł. — ct.
do 65 zł. —  et., wyjątkowo po — zł. —  et.
do — zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 58 zł. — ct. do 62 zł. — et., za 
towar przedni 68 zł. — ct. do 65 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — et.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 57 zł. — ct. do 63 zł. —  et., 
za towar przedni po 64 zł. —  et. do 66 zł. 
—  et., wyjątkowo po 66 zł. 50 et. do 67 
zł. — ct., woły z paszy po 55 zł. — et. do
60 zł. — ct.; krowy po 26 zł. — et, do 34
zł. 50 ct.; stadniki po — zł. —  ct. do — 
zł. — et.; bawoły po 23 zł. — et. do 30 zł. 
50 ct., woły po 21 zł. — ct. do 33 zł. — 
ct., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 30 zł. — et. do 106 
zł. — et. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
Józef Kalikst Ignacy tr. im. ze Stene- 

liów Hohendorff, właściciel dóbr Szutromiń- 
ce w pow. zaieszczyekim, e. k. Podkomorzy 
i kawaler Maltański, powodowany miłością 
ojczyzny, oraz pragnąc dać wyraz miłości, 
czci i przywiązania dla Najj. Pana, z po­
wodu zapowiedzianego, choć później odwo­
łanego przybycia do kraju, postanowił cały 
swój majątek na pożytek kraju i społeczeń­
stwa obrócić. W tym celu aktem daro­
wizny i swej ostatniej woli z daty Lwów 
28 sierpnia 1892 przeznaczył na wypa 
dek swej śmierci dobra Szutromińee wraz 
z całym martwym i żywym inwentarzem, 
wszelkiemi prawami i t. d., dalej 150.000 
zł. w listach zastawnych gal. Tow. kred. 
ziemskiego, wreszcie wszelki inny majątek, 
który w chwili jego śmierci własność jego 
stanowić będzie, na utworzenie fundaeyi

i swego imienia pod nazwą : „ W y ż s z a  s z k o ­
ł a  r o l n i c z a  w S z u t r o m i ń c a e h  f u n ­
d a e y i  im. J.  K. I. H o  h e n d  o r f f  a .“ Za­
daniem i eelem fundaeyi ma być podniesie­
nie rolnictwa, a tem samem dobrobytu w 
kraju przez założenie i utrzymywanie po 
wieczne czasy w Szutromińcaeh szkoły rol­
niczej wyższej dla ehrześciańskiej młodzieży 
narodowości polskiej i ruskiej , przez urzą­

dzenie i prowadzenie wzorowego gospodar­
stwa w Szutromińcaeh, stypeadya rolnicze, 
i t. d. Dobra Szutromińee nie mogą być pod 
żadnym warunkiem odprzedane, ani zamie­
nione, ani wydzierżawione, lecz muszą po 
wieczne czasy w zarządzie fundaeyi pozo­
stać. Wyłączny zarząd, fundaeyi powierzył 
fundator c k. Namiestnictwu, które ma ją  
wprowadzić w życie najdalej za lat 10 po 
śmierci fundatora We wszystkich sprawach 
tyczących się zarządu przyznał fundator głos 
doradczy c. k. galic. Towarzystwu gospodar­
skiemu. 0. k. Namiestnictwo w porozumie­
niu z galicyjskiem Towarzystwem gospodar- 
skiem ułoży statut fundaeyi i przeszłe 
fundatorowi najdalej w ciągu 6 miesięcy do 
przyjęcia.

W kołach petersburskich utrzymują 
stanowczo, że pomocnikiem p. Wittego, któ­
rego nominacya na ministra skarbu ma być 
w tych dniach ogłoszoną, zostanie radca 
stanu Doss, obecnie dyrektor wołgo-kameń- 
skiego banku, a Kriwoszin obejmie tekę mi­
nistra komunikacyi.

Wydawca Gorresp. de VEst podczas 
swego krótkiego pobytu w Filipopolu miał 
sposobność dowiedzieć się o zapatrywaniach 
księcia Ferdynanda, jak i jego najwybitniej­
szych ministrów na chwilową sytuacyę w Buł- 
garyi. Zaprzecza on przedewszystkiem dwom 
pogłoskom: jakoby Bułgarya zamierzała o- 
głosić swą niepodległość i jakoby zamierzała 
pojednać się z Rossyą. Obie pogłoski są 
nieprawdziwe i mają na celu poróżnić Buł- 
garyę z Turcyą i zdyskredytować pierwszą 
wobec zaprzyjaźnionych mocarstw. Bułgarya 
pragnie tylko, aby sułtan uznał legalnie wy­
branego księcia. Sułtan zresztą wyleczył się 
już z dawniejszej nieufności do Bułgaryi i 
przekonał się, iż Bułgarya jest konserwa­
tywnym żywiołem porządku i pokoju. Oo do 
rzekomych zamiarów księcia Ferdynanda po­
jednania się z Rossyą, został wydawca Gorr. 
de TEst wprost upoważniony do formalnego 
zaprzeczenia odnośnym twierdzeniom kore­
spondenta Figara. Książę nigdy nie powie­
dział, że byłby najuległejszym przyjacielem 
Rossyi, gdyby ona chciała tylko uszanować 
niepodległość Bułgaryi. Zarówno książę, jak 
i jego ministrowie są przekonani, iż poje­
dnanie z caratem jest niemożliwe. Nietylko 
opinia publiczna, ale i armia, której ofice­
rowie czują się zagrożonymi na swoich sta­
nowiskach przez oficerów rossyjskich, jest 
przeciw Rossyi.

Z Paryża donoszą , że prawdopodobnie 
nie odbędzie się już powtórny zjazd mini­
stra Giersa z p. Ribot. Zjazd miał się od­
być w Cannes. Wiadomość tę rozmaicie ko­
m entują, jedni sądzą, że obaj ministrowie 
porozumieli się zupełnie w Aii-les-Bains, 
tak, że niepotrzebują się już zjeżdżać ce­
lem wymiany myśli, drudzy zaś sądzą, że 
rząd francuski otrzymał z Petersburga wia­
domość poufną, iż Giers wkrótce przestanie 
być kierownikiem zagranicznej polityki ros 
syjskiej, w obec czego wszelkie konfereneye 
nie mają praktycznego ce lu ; niektórzy na­
zywają w Paryżu p. Giersa une guantiU ne- 
gligeable. Niedaleka przyszłość okaże, która 
z tych wersyi jest prawdziwą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
PięciokościoTy, 13 września. Najj. 

Pan przybył tu wczoraj przed godziną 12 
w południe, entuzyastyeznie powitany przez 
tłumy ludności. Monarcha stanął w pałacu 
biskupim, gdzie powitało Go całe ducho­
wieństwo.

Pięciofeościoly, 13 września. Najj. 
Pan przyjął wczoraj popołudniu deputacye 
duchowieństwa komitatu i mnnieypium. Na 
hołdownicze, przemowy odpowiedział Najj. 
Pan w łaskawych słowach, dając wyraz 
Swoim gorącym życzeniom dla kleru, dia 
ludności i rozwoju komitatu.

Wiedeń, 13 września. Wiener Ztg. 
ogłasza: Nadzwyczajny profesor matematyki 
na Uniwersytecie lwowskim, dr. Józef Pu­
zyna, mianowany zwyczajnym profesorem 
tego przedmiotu na tymże Uniwersytecie.

W iedeń, 13 września. P. prezydent 
gabinetu hr. Taaffe odjechał dziś rano do 
Ellischau.

W iedeń, 13 września. Ministerstwo 
wojny rozporządziło, że w celu przeszkodze­
nia zawleczeniu cholery, aż do dalszego za­
rządzenia, maj-ą być uwalniane od pełnienia 
czynnej służby wojskowej lub od pobierania 
wykształcenia wojskowego osoby, które na­
leżą do szuregów armii lub marynarki, a 
które przebywały w Rossyi lub w Niem­
czech.

W ied eń , 13 września. Wczorajszy 
dzień rozprawy w procesie o defraudacye

celne na Bukowinie zajęło odczytanie aktu 
oskarżenia, które trwało przeszło sześć go 
dzin.

W iedeń, 13 września. W procesie 
o bukowińskie defraudacye celne przesłu­
chany dziś świadek H oehberg , który pierw­
szy uwiadomił władze o nadużyciach, ze­
znał, że w ciągu jednego tylko roku prze­
szło przez granicę Monarchii z Rumunii 
około 3 milionów kukurudzy bez opłaty cła.

Wiedeń, 13 września. W dalszym cią­
gu rozprawy w procesie o defraudacye celne 
na Bukowinie świadek Hoehberg oświadcza, 
że pierwotnie nie rościł sobie pretensyi do 
udziału w nagrodzie za wykrycie tych mal- 
wersacyj obecnie jednak, po odbyciu tak 
długiego więzienia śledczego, zagrożony wraz 
z familią ruiną majątkową, domaga się tego 
udziału. Przewodniczący trybunału nad­
mienia, że Hoehberg uczynił doniesienie do­
piero wtedy, gdy władza była już na tropie 
malwersacyj.

W iedeń, 13 września. Wobec podnie­
sionych w ostatnich dniach przez niektóre 
dzienniki peszteńskie zarzutów , jakoby wy­
dane ze względu na niebezpieczeństwo za­
wleczenia cholery w granice Monarchii 
przepisy, były wykonywane niedbale, stwier­
dza Pol. Gorr. na podstawie autentycznych 
informaeyj, że przesyłki z Hamburga do 
Węgier , które rząd tamtejszy zakwestyono- 
wał i spalić kazał, przeszły przez granicę 
Monarchii jeszcze przed wydaniem wspo- 
mnionych przepisów.

Budapeszt, 13 września. Wiadomość, 
która rozeszła się na giełdzie, że wczoraj 
zdarzył się tu wypadek cholery azyatyckiej, 
jest absolutnie nieprawdziwą.

Wedle doniesienia dzienników, zacho­
rował powien robotnik, pozbawiony zajęcia, 
wśród objawów podejrzanych; oddano go do 
szpitala, gdzie będą przedsięwzięte doświad­
czenia bakteryologiezne.

Berlin, 18 września. (Tal. p ryw .) Ce­
sarz Wilhelm powiedział jakoby fabrykan­
towi fortepianów Steinvayowi, że prawdopo­
dobnie pojedzie na wystawę do Chicago. 
Yossische Ztg. w artykule wstępnym otwar­
cie gani ten zamiar i prosi o zaprzeczenie 
tej wiadomości.

Berlin, 18 września. Od czterech dni 
nie doniesiono tu władzom o jakimkolwiek 
wypadku zapadnięcia lub śmierci na cholerę.

Poczdam , 13 września Cesarzowa nie­
miecka szczęśliwie powiła córkę.

Szczecin , 13 września. Jak urzędo- 
wnie stwierdzono, dnia 9 b. m. zmarli tu na 
cholerę azyatyeką dwaj robotnicy, zaś dnia 
10 b. m. pewna kobieta, żona majtka.

Hamburg, 13 września. W ciągu dnia 
wczorajszego zdarzyło się tu 390 wypadków 
zasłabnięcia a 175 śmierci na cholerę. Do 
dnia 10 b. m włącznie było w Hamburgu 
13.238 wypadków zasłabnięcia, a 5.805 
śmierci na tę zarazę, czyli na tysiąc miesz­
kańców zapadło tu dotychczas 2 0 zmar ­
ło 9Vio-

Altona, 13 września. Wczoraj zacho­
rowało tu na cholerę osób 12, umarło 5*.

Genua, 13 września. Król w towa­
rzystwie książąt domu królewskiego zwie­
dził wczoraj eskadry zagraniczne, przyczem 
wstępował na pokład każdego okrętu admi­
ralskiego, witany tam przez admirałów. Na 
pokładzie austro-węgierskiego okrętu admi­
ralskiego zabawił monarcha 40 minut i był 
świadkiem ćwiczeń załogi okrętowej, która 
defilowała przed nim. Wszystkie okręty przy­
strojone były flagami i witały króla salwami 
z dział.

F ilip op ol, 13 września. Wczoraj na 
dworeu w Bazarezyku, pociąg idący z Sofii 
wjechał na pociąg zdążający w przeciwnym 
kierunku. Jedna z lokomotyw została zdru­
zgotana a znajdujący się na niej palacz 
zabity. Z podróżnych nikt szwanku nie po­
niósł.

P a r y ż , 13 września. Wczoraj zacho­
rowało tu na cholerę osób 44, zmarło 26. 
W Hawrze zachorowało osób 13, zmarło 8.

Wiedeń, 13go września 1892 r., godz. 1 
minut 40. Akeye kredytowe 312-75, Alp. 
Tow. górnicze 66'80, Węgierskie akeye kre­
dytowe 857"50, Akeye anglo-austryackie 
151-25, Akeye banku Union 242-25, Akeye 
kolei Karola Ludwika 2J.5-50, Akeye kolei 
Północnej 281-50, Akeye kolei Południowej 
97"— Losy tureckie 44"90, Akeye kolei pań­
stwowej 2 9 6 — , Akeye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 243-75, Akeye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 16U50, Akeye tytoniowe 185-— , 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 104-75, 
Akeye kolei Elbetal 226-50, Akeye banku dla 
krajów koronnych 222-10, 4 -proc. węgierska 
renta złota 112 20, Akeye banku związko­
wego 115-— , Rubel papierowy 1-20-75, Wę­
gierska renta papierowa 100-55. Usposobie­
nie silnne.

Orlpowindzialny redak to r: A dam  K reehow iM kl



H . JO N A S Z
{łom bankowy i kantor wym iany  

we Lwowie, ul. Jagiellońska S 
kapuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Z iecenia z prow incyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prow izyi i poleca się szczególnie 
św ietnym  urzędom  depozytowym na prow ineyi do 
iak najrzete ln ie jszego p rzeprow adzan ia  w szelkich 
transakoyj' w zakres bankowy i w ekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Galicy! największego 
I najbogatszego w świecle Towarzystwa ubezpieczeń 
Ł.a zycle ..The Mutual1. Rok założenia 1842.

Przez cały  rok otwarty
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy

N l a r j ó w k a  (poczta Lwów). 835
Sześć nowych m urow an ych  budynków. K a p lica  
(Msze św. codziennie). U rząd zen ia  w zo ro w e. K u  
chn ia  we w łasnym  zarządzie. Pobyt i kuracya z a ­
cząwszy od zł. 25 tygodniowo. L ek arz  przebyw ający 
sta le  w zakładzie. P o łą c ze n ie  z s ie c ią  te le fo n i­
czną m iasta  Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzi­
nach  8’/, rano, 2‘/s po poł. i 7 w ieczó r; ze Lwowa 
(plac H a lie s i)  w godzinach l l 8/4 przed południem , 
a  po poł. i 8. wieczór — W szelkich  bliższych in- 
rorm acyj co do pom ieszkań i t. p. udziela Z arząd . 

t.n il Bertemlłian Brajer, Dr. Wiktor Legeżyński, 
w łaścic ie l zakładu. lekarz  kierujący.

Kurs przygotowawczy do egzami, 
nu jednorocznych ochotników rozpoczy-j 
na się 1 października 1892. Informa 
cyj udziela od 6— 7 wieczorem przy 
ulicy Piekarskiej nr. 8. Łabowski

Przyjechali do Lwowa
d n ia  13 w rześnia 1892 

H otel Im perial.
P P . K. M oraw ska z Odrzechow a, M. D atnaski 

z Dem biey, K. W ild  z G raeu, W . Kowieński, S. A. 
U jhely  i J .  Jak o d k a  z W iednia, T. hr. Raeiborow-| 
ska i żu rak o w sk a  z K ról polskiego, F . Szybalski z 
M orawicy, S. S tum pf z R apki.

H otel W arszaw ski.
P P . M. B rzeski z Czerniowiec, R . Kopciński] 

z T urk i, S. L igęza z R ożniatow a, R. Korytow ski 
B roniey. Z. W alew ski z Jasien icy , K. K obierski / 
U tycznia, M. L ipow ski ze Stebnika, K. W oyczyński 
z W aeow iee.

RUCH POCiąSOW KOLBOWYCH.
w ażny od dnia 1. Maia l ‘>92 r. według zegaru jlwowskiego.

W ystawy i  Muzea.
M uzeum  przem ysłow e w ra tuszu  codziennie od go ­

dziny 9 —1 przed i od g. 3 —6 po po łudniu  
W stęp : w poniedziałek  50 et., w inne dnie 
20  et. W  niedzielę o tw arte  od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum Z ak ład u  narodowego im. O sso lińsk ich  od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południe 
we w torek i piątek. W stęp  wolny.

D oL w ow a przychodzą:

Z K rakowa . .
Z M uszyny-Krynicy yia
T a r n ó w .......................

Z Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny)

Z Podwołocz. i Brodów 
(nadworzecPodzamcze)i 

Z Suczawy . . . .  
Kimpoiungu , . . 
Radowiee . . . .
Hliboki . . . . .  
Nowosieliey . . .
Słobody rungurskiej 
H usiatyna via Halicz 

i Nowego Sącza, Chy- 
rowa, Stanisławow a
S try ja ............................

Z Sńchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisław o­
wa i S try ja  . . .

Z Chyrowa, Stanisław o­
wa 1 Stryja . . . .  

ZPesztu,MiskoIcza,Mun- 
kacza, Ławoeznego i
S t ry ja ............................

Z Sokala i Bełżca . . , 
1  Sokala i Rawy ruski ej j

b© .

1  | l
P-1

? o'%,Ph o i P.
6 01

1 0 0 9
1 0 0 9
100 9
10 0 9

|1009
100 9

12-501

12-57]

2-45

bl) . I 8C . 2**0 1’o © ‘3 o 
Ph I Pb °

9-01

9-40

17 
7-56 
7-56 
7-56

7'56|
1-42 
1-42

7-21

6-55 
1 -42

S£> .

5 £  I * B
9-32

2 359-16

9-16

-  9-16 -

706

7 0 6  
706  
7 0 6  
7 06 -

Ze L w ow a odchodzą:
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1041 3-0" 5-26 11-01 7-561 -

- — — — 756 —

2-58 9-41 10-26 - -

3-10 --- 10-02 10-52 _
6-36 --- 9-56* 3-22 1056 —
6-36 — 3-22 — —
6-36 — 9-56 3-22 1056 —
6-36 9-56 -- 10-56 _
6-36 - 9-56 _ _ —
6-36 _ 9-56 _ 1056 _
6-36 --- — 3-22 —

— --- 6-16 10-21 741 _
‘ — —- 10-21 7-41 —

_ _ 6-16 7-41--- -- — — 9 51

— — — __ 7-36

Do Krakowa . . . .
Do M uszyny-Krynicy via
T a r n ó w .......................

Do Podwołocz. i Brodów 
(z dworca głównego)

Do Podwołocz. i Brodów 
(z Podzamcza) . . .

Do Suczawy . . . .
Do H usia tyna  via H alicz 
Do Słobody rungursk ie j 
Do Nowosieliey .
Do H liboki . .
Do Radowiee . .
Do K im poiungu . . .
Do Stryja, Chyrowa, No­
wego Sącza i Suchy 

Do Stryja i Stanisławowa 
Do S try ja, Ławoeznego,
Munkacza, Miskolcza
i  P e s z t u .......................

(Do B ełżca i Sokala .
Do Sokala i Rawy ru- 
1 s k i e j ............................... ]

U w a g a :  Godziny 6Łu.oomi uu zu am i, yz.uauzają p o .
rę  nocną od godz. 6 w ieczór do 5 ’59 rano.

Czas kolejow y (ś re d n io  eu ro p e jsk i) ró żn i s ię  od czasu lwowskie 
go o 35 m in u t, t. z. gdy  zeg ar we Lw ow ie w skazuje godz. 12 
w p o tudu ie , zeg ar kolejow y w śkazu je  godz- 1125 p rzed  południem

1 . Akcye za sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 20iJ źł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku lup. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

|2 .  L is t . zast. za 100 zł.
Banku hipot. -5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/spr. los. w 50 1. 
Ranku krąj. 4*/spr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41Vs lat . . 
4’/s pr. wa. los. 52 1, 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L isty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 p r.) 2’/» pr. w.a. . . 

Ogól. roi. kred. Z akład d la G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. ios. w 15 lat

4 . O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Puków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Kom unalne B anku kraj. 5n/0 H . em.

Toźyczki kr. 6  pr. wa.......................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .

n b b 4 n b • •
5. L osy m iasta Krakowa . .

„ .  Stanisławowa
6. M onety.

D ukat c e s a r s k i ..................................
N a p o leo n d o r ........................................
F ó ł im p e r y a ł ........................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ ,  papierowy , . .
00  m arek niemieckich . . . .

i £

p łacą  żądają 
walutą austr. 

|złr. ot. złr. ct.l
214 — 217 -  
241 50 244 50 
|333 — 339 -  

- -  215 -

100 90 101 60

107 60 108 30|
98 15 98 85
98 50 99 201

96 40 97 10|

94 70 
99 50 
94 -

95 40 
100 20 

94 10

52 50 5-5 50

50 — — —

104 50 105 20
94 20 94 9u

101 30 102 —

101
—

101 70
103 50 —

97 60 98 30
91 30 92 —

22 75 24 75
29 50 32 50

5 64 5 74
9 46 9 56
9 60 - - —

1 23 1 32
1 19 1 21 */.

68 40 59.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 10 w rześnia 1892.

Dług państwa. płacą żądają
Jednolity d ług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................
l u ty - s ie r p ie ń ........................................

Jednolity dług państw a w srebrze
sty czeń-lip iec .............................................
kwiecień-paździemik .......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 z łr.....................
„ „ 1864 po 50 z łr ........................

Renty Com. po 42 litr. austr . . . .  
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r........................................................
Austr. renta  zł. wolna od podat. 4 pr. 
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

96.75
96.75

96.95
96.95

96.30 96 50 
96.35 96.55

149.25 141.25 
130 -  140.4'
151.25 152.25
185.25 185.75 
184.75 185.50

152 25 153.25 
115.20 115.40 
109.45 100.65

2. O b lig acy e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny .................................................  104.60 105.60
Galieyi ..........................................................  104.75 105.75
Niższej A u s tr y i .............................................  109.75 — .—
S ie d m io g r o d u .................................................. —
W ęgier za 100 zł. wa. 4 p r ......................  94.15 95.15

3. A keye.

B ank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 152.— 152.-50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 315.— 315.50 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 z łr . . 630.— 638 —
Gal. banku hip. po 200 z ł.........................  338.— — .—
G al-bankud. h a n .ip rz . a z ł. 200wpl.40pr. —
Gal, zakł. kred. ziem. a  200 zł. . . . —.—• —
B ank dla krajów koronnych a 200 zł. 215.— 219.— 
B ank austro-węgierski a 600 zł. . 994.— 997.—
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze 92 50 92.75
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 335.— 337.
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a  200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 8 i0  — 2825.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215. — 216. —
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 244.— 244.75

Fła» ą  żądają
Tow. kol. zel. państw, po 200 zł. w sr. 295.50 296.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 95.75  96.50 
I. kol. węg. gal. a  200  zł. w srebrze . 199.— 2 0 0 ’--

4 . L isty  zastaw n e losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. . —.
Powgz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1. . . . . . . .  100.25
„ premiowe po 3 pr. 112 .—

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. — .—
B n n n B W 20 1. 7 pr. — —
b b n r ,  n W 36 1. 6  pr. 101.10

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.—
„ „ n b p o 4 p r.w 4 ll.w y l. 9 4 . -
b n » n PO D/a pr. W
52 latach  z w r o tn e ..................................  99  50

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 51V, 1. 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .  -------
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
B anku aust. węg. 4 1/, pr. . . .
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. .

Z akł. kr. ziem. po 51/, pr.

101.2 
112 40

102.10 

95! —

100.50
99 .--

101 . —

100.50
101.50 
101.75

101.40
101. -
102.—
102,25

5. O b lig a c je  z prarzem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kelej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— — 
Tow' kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.)

a  300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kolej północna po 100  zł. em 1886 4 °/0 

po 100 zł. „ 1887 „
Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 1/* p r .....................................
detto (Jarosław -Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a  300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866 . . . — .—
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a  200 zł. 5 pr. w sr. .102.65

99.

8 5 . -
93.35

99.60
99.70

86.-
94.35

103.65

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 189.75 190.25
Clarego po 40 zł. m. k ................................  54.— 54.50
Tow. żegl. par. n a  Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 127.—
Keglewicha po 10 zł. m. k ........................ —.— —.—

płacą żądają 
23.25 23.75Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w a.

Pożyczka m iasta Lubiany po 20  zł.
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.

lfiego po 40 zł. m. k...............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

b » węg. „ po 5 zł. .
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10  zł. w. a ............................................
Salrna po 40 zł. m. k..................................
St. Genois po 40 zł. m. k .........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k .........................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . .

7. W ek s le  (za 3 miesiąca).
Augsburg n a  100 w. p. n .......................... — .— —
B erlin za 100 m arek w. p. n. . . .  —.— — 
F ran k fu rt za 100 m arek w. p. n. . . —.— —
H am burg za 190 m arek w. p. n. . . --------- — .--
Londyn za ft. szt............................   . . . 11-9 70 120 05
Paryż za 100 fr..................................; . 47.55.— 47.60.—

22.— 
54.— 
54 75 
1740
11.75

24.75 
62.25
62.50 
30.—

1 3 0 . -
68.75
37.50 
5 8 -

22 80 
55 — 
55 25 
17 90 
12  —

25 25 
63 — 
63 50 
3 2 . -  

134.— 
64.25 
3 9 . -  
62 —

K n r »
D ukat cesarski men.

, pełnej wagi 
Korona . . . .
20-frankówka . . . .  
Rossyjski półim peryał . 
T alar związkowy . . . 
Srebro .......................

s ł o t
5 .6 9 .-  5 .7 1 .-  
0.68 .— 5.70 -

9 50.5 9.51.5

Z lwowskiej Izby t o d l o i y  i przemysłowy.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ct.
Jednolity d ług państwa w banknotach . — —

„ „ „ w srebrze . . — —
Renta w z ł o c i e .................................................. — —
5 pr. austr. ren ta  m a rc o w a ............................— —
Akcye banku austro-węgier............................... — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ................................................................... — —
N a p o le o n d o r ........................................................— —
Dukat cesarski men..............................................— —
100  marek n i e m i e c k ic h ................................. — —

j »  *  j e  j e  m r u  k  m j %  j ę » o  w w

Licytacye.
H. 6222 (5438 2 - 8 )

Ij. K. GS^Ti nCKrkTCKhlH Krk PaK'k PENdpO- 
ACK/tAg, L|JO KTi ipk/tH CTATNfHA nptTJN- 
cVh OEąicro poAkHHHO-KpeAHTWjru 3aKSAe- 
NA AAA rdAH'ti’H H IISkO&HHW tTk AHKKHAA* 
IĄJH 8Ti AkBCKii KTi CSAffe 214 3P- Bó Kp. 
Ck ripHH. llfpenpcBAĄH""k CA 27 CfnTf.WEpA 
1892 H 3 ł OKTOEPA 1892 KA>KA«rO pA38 
o 11 nsAHU^i ntpiA^ noASAHfiWk BTy t 8*
T IH I ł lO H  K A H lf fA A p iH  n p H H S A H T f A k H A  A H lfH -  

T A I ( A  p fa A k H O C T H  llOAli H. KCHC. 41 B k  

3a,UK8 nCACJKfHCH BHKa30M'k HnOT. M. 229 
kh. rp. P s a 4 AtanacTupcKaA o e h a tc h  ua- 
cA-kAHHK^wk ea. n /W a te ^ a  KcikSujko a 
to :  łk a n a  h A si^a KojkSujkob^ baachoh

Ha ntpUJO/Urk TtpMHH^ ptaAkHOCTk 
Ta a  ahuj( 3d khkahhhB hTi cł>Avk 76
3p. 10 Kp. HAU 8UC1UE HA BTOpOAtTi JKf TA- 
KIKf H HHCIiJE TOH nHiHkl npOAANOlO e8- 
A * T 'k .

RaA^/MTł BHHOCHTrk 7 3p. 61 Kp.
ĄaA B ^ p H T f A E H  K O T O p k lH  I I JS,HH 11 

C C p n N A  1892 A ®  K H H TH  r p S H T O B O H  B Ó H IU A H  

H A H  K O T O p k lM T v  E k l  H 3 "k  R K H ^ T i  H f E S A ^  H O ” 

BOAÓBTi piłUJENfe AHItHTaitHHHOe A ^ P 8,16 
Hkl/V\rk  K 8 T H  HE /WOTAO O Y C T A H O B A A C T T i C A

r  aabokata a P6 GsraAA iako KbpaTopa.
PeIRTA SCAOBIA H B H nH C fc  TABSAAp- 

HHH MOJKHA OEpETAAHSTH Brk T8TEHUIO C8 
A«boh pErHCTpATSpJl.

P aba, a ha  28 A8ni(A 1892.

L. 9091 (5434 2 - 3 )
W dniach 30 września i 28 paździer­

nika 1892 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się w tutejszym sądzie publi­
czna licytacya realności wykazami hipotecz- 
nemi 1. 1055 i 1056 ks. gr. gm. Delatyn o- 
bjętych Anny i M ichała Rymaruków własnej

na zaspokojenie pretensyi wspólnej kasy sie- 
rocińskiej delatyńskiego c. k. Sądu powia­
towego w kwocie 170 zł. z pn.

Cena wywołania pierwszej realności 
280 zł.

Wadyum 28 zł.
Cena wywołania za drugą realność 

330 zł.
Wadyum 33 zł. a. w.
Przy drugim terminie zostanie realność 

powyższa także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono pana Wawrzyńca Machołę z De­
latyn a

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registrafurze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 11 sierpnia 1892.

L  12359 (5432 2—3)
Sprzedaż cegielni parowej i fabryki 

wyrobów glinianych w Szczakowy do masy 
konkursowej O D. Ilechtera należącej odbę­
dzie się w dniu 80 września 1892 o godzi­
nie 10 rano w biurze komisarza konkurso­
wego.

Cena wywołania i wadyum wynosi 
2000 zł.

Bliższe warunki u komisarza konkurso­
wego przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, d. 5 września 1892.

L. 1478

Obwieszczenie.
(5443 2 - 3 )

V/ C/ II xvKJUVnvUlG»

Ponieważ na dzień 6go września 
1892 na sprzedaż lasu gminy Dobro- 
wlany rozpisana licytacya nie odbyła

się, wyuziai powiatowy rozpisuje po­
nowna licytacyę na dzień 21 września 
r. b., a w razie niepowodzenia trzecią 
licytacyę na dzień 23 września r. b.

Licytacya odbędzie się w biurze 
Rady powiatowej drohobyckiej w ter­
minach oznaczonych o godzinie 3 po 
południu za pomocą ofert pisemnych 
do rąk komisy i licytacyjnej złoży 6 się 
mających,

Oenę wywołania sprzedać się ma­
jącego lasu stanowi wartość szacunko­
wa w kwocie 11.185 zł. 67 ct., wadyum 
zaś ma być złożone w ilości 10 pre 
od ofiarowanej ceuy kupna.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można każdego dnia w godzinach u- 
rzędowych w biurze tutejszem.

Z Wydziału powiatowego.
Drohobycz, dnia 6 września 1892.

L. 5446 (5035 2 - 3 )
za-C. k. Sąd powiatowy w Rudkadi .... 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 95 
zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz to­
warzystwa zaliczkowego w Rudkach w tut. 
sądzie powiatowym egzekucyjna licytacya.

1) Posiadłości lwh 336 gm. Beńkowa 
wiszniaobjętsj, dłużnika Iwana Sałochy wła- 
snej.

2) 4/16 posiadłości lwh. 87 gm. Ben- 
kowa wisznia objętej dłużnika Iwana Sało­
chy własnych.

3 ) 4j8 posiadłości lwh. 442 gm. B eń­
kowa wisznia objętej dłużnika Iw ana Sało­
chy własnych w dwóch term inach mianowi­
cie dnia 19 października 1892 i dnia 23 li- 
stopada 1892.

«... o/zacuua.0 wej a
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod 1) kwotę 395 zł., dla realności pod 2) 
40 zł., dla realności pod 3) kwotę 1 zł. 

Wadyum wynosi 10 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

p. Jacek Zyborski w Rudkach.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Rudki, dnia 8 sierpnia 1892.

L. 2047 ~  (5414 2 - 3 )
Dnia 11 października i 9 listopada 1892 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, odbędzie się w sali sądowej przy­
musowa publiczna sprzedaż połowy realności 
wyk hip. 289 księgi gruntowej gminy ka­
tastralnej Kormanice objętej Onufrego Sała- 
gaja własnej, połowy realności wyk. hip. 273 
tej samej księgi grunt, objętej, Stanisława 
Dymińskiego własnej i całych realności, wyk. 
hipot. 186 i B09 tej samej księgi gruntowej 
objętej Danka ATerody własnej pod następu­
jącymi warunkami:

° ‘ Cena wywołania pierwszej realności 
wynosi 125 zł., drugiej realności 45 zł., 
trzeciej realności 80 zł., a czwartej realności 
100 zł.

Wadyum 10 pro. ceny wywołania.
Na pierwszym terminie zostanie ta  re­

alność tylko wyżej ceny wywołania, lub za 
takowę na drugim zaś term inie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Z e. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 17 czerwca 1892.
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L. 22626 (5440 1—3j

Obwieszczenie licytacji
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Przemyślu rozpisuje lic-ytacyę na wydzierżawienie 

prawa poboru podatku konsumcyjnego:
a. od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60
b. od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej umieszczonym wykazie 

poszczególnionych okręgact dzierżawnych na rok 1893 i warunkowo na rok 1894 i 1895 
lub też bezwarunkowo na trzy lata tj. na czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1895.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mają być wniesione do naczelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień licytacyi poprze­
dzającego, a to do godziny 12 w południe.

Warunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczjrch okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu, jakoteż w 
Nadzorach c. k. straży skarbowej: w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lubaczowie, P a­
wie, Jaworowie, Pruchniku. Uhnowie i Bełżcu. ■—

Oferty konkretalne bezwarunkowo wyklucza się.

1

Okręg
dzierżawny

Cena wywołania 
od

mięsa wina

Zł. !ct. zł. ct.

1

Cieszanów z 
Oleszycami 
Lubaczowem i 
Narolem

5860 99

2 Jarosław 35017

8 Jaworów 12060 60

4 Mościska 3809

5 Przemyśl 62062 62

6 Cieszanów 95 20

7 Jarosław 1770 75

8 Mościska 233 77

9 Radymno 185 66

10 Dubiecko 50

11 Niemirów 14 05

12 Oleszyce 63

13 Przemyśl 4225

14 Rawa ruska 282

15 Sieniawa 210

16 Uhnów 35

licytacya 
ustna 

odbędzi 
się

1
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Zauważa się, że okręgi dzierżawne, 
dla podatku konsumcyjnego od mięsa 
a to Przemyśl miasto z przedmieściami 
do 1-szej zaś Jarosław miasto z przed­
mieściami do II. klasy taryfowej, reszta 
okręgów dzierżawnych i do tychże przy­
należne miejscowości do III klasy na­
leżą. —

Dalej zauważa się, że dzierżawca 
względnie spółka ugodowa są obowią­
zani na żądanie Wydziału krajowego 
we Lwowie pobierać dodatek krajowy 
od podatku spożywczego od wina mosz­
czu i zacieru winnego tudzież moszczu 
owocowego; jak długo ten dodatek kra­
jowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 30% 
czynszu dzierżawnego względnie ryczał­
tu ugodowego który za prawo poboru 
samego podatku umówiony został, dalej 
że zmiana tego dodatku krajowego ma 
mieć tern sam skuteJr co zmiana taryfy 
podatku spożywczego. —

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl, dnia 5 września 1892.

L 3130 (5412 1—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 11 października 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 11 listopada 
1892 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności 1. 56, 57, według wyk. hip. 744, 964, 
970, 972, 1010 gminy Kozowa obję'ej Maryi 
Kramarczuk z domu Maruszezak, Izaka Bla- 
menfelda, Markusa Bleicha. Hryńka Koło­
dzieja, Gedalego Diir, Chai Dur własnej na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredyt, ziems. 
w likwidacyi we Lwowie pto 1400 zł. zpn.

Cena wywołania 5700 zł.
Wadyum 570 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Franciszka So­
bola z Kozowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 15 czerwca 1892.

L. 8052 (5389 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła­

sza, że w celu wydobycia kwoty 300 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Feigi Steinholz 
prawonabywczyni Chąji Beili Menczer cesyo- 
naryuszki Julji Poprockiej przymusowa sprze­
daż w drodze przetargu publicznego realnoś­
ci dłużnika tj. nieobjętej masy spadkowej 
Icka Menczera własnej w Mielnicy położonej 
ciało hipot. wyk. hip. 1. 445 ks. gr. gm. 
Mielnica objętej stanowiącej, a składającej 
się z paro. bud. 1. 42, 65 508 z domem
mieszkalnym na parc. bud. 65 tudzież z do­
mem mieszkalnym stajnią i wozownią 
na parc. budowl. 508 się znajdującymi 
a dalej z ogrodu czyli parc. grt. 1. 336 i 337 
w dniu 11 października 1892 i w dniu 11 
listopada 1892 każdym razem o godz. 11 
przed południem w gmachu sądowym z tern,

że na pierwszym terminie realność tylko za 
lub wyżej e< ny szacunkowej na drugim zaś 
terminie gdyby cena szacunkowa osiągniętą 
być nie mogła i niżej takowej sprzedaną 
zostanie

Cena szncunkowa i wywołania wynosi 
4938 zł. 56 zł.

Poręczna zaś kwota 493 zł. 85 ct.
Beszta warunków przetargu, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania są do przej­
rzenia w registraturze.

Kuratora późniejszych wierzycieli hipo­
tecznych i tych którymby uchwała przetar­
gowa doręczona być nie mogła ustanowio 
nym jest w osobie ck. not p. Józef Zubek 
z Mielnicy.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 31 grudnia 1891.

L. 6886 (5203 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Nowym Sączu zawiadamia, że celem za­
spokojenia resztującej kwoty 179 zł. z wię­
kszej kwoty 220 zł. aw. pochodzącej wraz z 
procentem po 10 prc. od dnia 3 lipca 1891 
bieżącym, tudzież kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 9 zł. 81 ct. aw. odbędzie się w tym­
że sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż cia­
ła hip. whl. 49 gminy Klęczany objętego, 
wedle karty B. poz. 1 dłużnika Józefa Pi­
wowara własnego w dwóch terminach, mia­
nowicie w dniu 19 października 1892 i w 
dniu 22 listopada 1892 każdym razem o go- 
dżinie 10 rano.

Wadyum wynosi 38 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 30 czerwca 1892.

L. 36162 (5426 1 - 8 )
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Banku austro-węgierskiego w kwocie 9845 
zł. 58 ct. z pn. w dniu 14 listopada 1892 
i 19 grudnia 1892 zawsze o godzinie 10 ra­
no przymusowa sprzedaż realności! pod Ik. 
15 dz. VII położonej whl. 1272 objętej Sa­
lomona Isenberga, Mojżesza Isenberga i Bei­
li Isenbergowej własnej.

Cena wywołania wynosi 24( 00 zł. aw.
Wadyum 2400 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w rpgistraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Paszkowski, zastępcą adw. dr. 
Smolarski.

Kraków, 5 sierpnia 1892.

L. 5890 (5456 1 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 27 wrześniami 
dniaj  26 października 1892 zawsze o 10 
godz. rano w gmachu sądowym odbyć się 
mającą przymusową publiczną sprzedaż 1/3 
z 4/7 z połowy i 1/4 z 1/2 części majętności 
objętej whl. 402 gm, kat. Tartaków dłużni­
ka Ozyasza Potoka’ własnej celem zaspokoje­
nia pretensyi Dyrekcyi kasy pożyczkowej i 
funduszu ubogich im. Kuźmiewicza w T arta­
kowi e w kwocie 150 zł. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających części majętności 
w ilości 281 zł. 90 ct.:

Wadyum zaś 28 zł. 19 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

część majętności tylko za cenę wyższą lub 
uie niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków l i ­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. dr. Hahn.

Sokal, 8 lipca 1892.

Heleny Winklerówny po połowie należących 
dozwoloną została sprzedaż tychże realności

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter - 
minach a to: dniu 11 października i l i  l i­
stopada 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 9361 zł. 75 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realności te 
sprzedane nie zostaną.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż i 
niżej ceny, szacunkowej, jednakże nie niżej 
sumy wszystkich długów hipotecznych, a 
gdyby takowe kwofę 8000 zł. nie wynosiły 
nie niżej wartości 8000 zł.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 900 zł.

Besztę warunków, wyciągi hipoteczne i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
tu rzo

Tarnów, 29 lipca 1892.

L. 4328 (5459 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu za­

wiadamia, iż celemj zaspokojenia wierzytel­
ności Joanny W erber od Wojciecha Wiewió- 
ry w sumie 34 zł. zpn. odbędzie się w dniach 
30 września i 31 października 1892 o godz. 
10 przed południem w budynku sądowym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 46 w Pewli ślemieóskiej położonej, wyk. 
hip. 121 w 126/2016 częściach 1. 125 w po­
łowie, 1. 127 w 1/4 części, 1 128 w 1/8 
części tejże gminy objętej Maryanny Wie- 
wiórowej własnej.

Cena wywołania 430 zł.
Wady urn 4-3 zł.
Beszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Siemień, 30 sierpnia 1892

L. 874   (5415 1 -  3)
Dnia 12 paździ.-rnika i dnia 10 listo­

pada 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tut sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod lk. 32 w Aksmanicach położonej według 
wykazu hipotecznego 1. 48 Maksyma Capa 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności c. 
k. uprz. gal. Zakładu kredytoweg) włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
183 zł. .1 ct.

Cena wywołania 460 zł. 50 ct.
Wadyum 46 zł 5 ct.
Na pierwszym terminie realność ta  

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej na drugim zaś terminie także ni­
żej ceny wywołania.

Kuratorem niewiaoomych hipotecznych 
wierzycieli ustanowiono p. Adolfa Medwe- 
ckiego.

Z c. k. Sądu powiatowego
Niżaukowice, 25 czerwca 1892.

L. 1954 (5392 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi na rzecz powiatowej kasy osz­
czędności w Trembowli o zapłacenie 43 zł. 
13 ct. zpn. publiczny przymusowy przetarg 
6/50 fizycznie nie wydzielonych części real­
ności objętej wyk. hip. 32 ks. gr. gm. kat. 
Trembowla dłużnika Abrahama Bundy wła­
snych ca dn u 11 paźdz;ernika 1892 i 15 
listopada 1892 zawsze o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 63 zł. 40 ct. 
Wadyum 6 zł. 40 ct.
Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr. Blausteina w 
Trembowli.

Trembowla, 28 czerwca 1892.

L. 6337
Aviso.

(5442 2—3)

L. 307 (5355 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże zostanie dnia 12 paździer­
nika 1892 i dnia 11 listopada 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano przeprowadzoną 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
wykazem hip. 1. 79 gminy Reczpol objętej 
spadkobierców Antoniego Pasławskiego wła­
snej celem zaspokojenia wierzytelnością Józe­
fa Friesnera w kwocie 20 zł wa zpn.

Cena wywołania 610 zł.
Wadyum 61 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków można przeglądnąć 
w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Artur Pędracki c. k. nota- 
ryusz w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 24 maja 1892.

L. 17725 (5451 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że w ce­
lu zniesienia w spólnej własności realności 
whl. 51 i 202 ks. gr. gm. kat. Krzyż obję­
tych do Felicyana Jordana Stojowskiego i

Am 10 October 1892 11 Uhr Formit- 
tag findet bei der Intendanz des k. und k. 
10 Corps in Przemyśl (Mickiewicz - Strasse 
N 1-. 112) die schriftliche Offertverhandlung 
wegen Sicherstellung folgender Leistungen 
statt und zw ar:

a) Reinigung und Ausbessernng der 
Spitals- und Kranken-Leibesw asche fur das 
Garnisonsspital Nr. 3 in Przemyśl und das 
Truppenspital in Sambor;

b) Lieferung der arztliebeu und Spi- 
talsbediirfnisse fur das Truppenspital in 
Sambor uud SanoK;

e) Basieren uod Haarschneiden fur 
das Trupenspital in Sambor und Sanok;

d) Abnshme der unbrauchbaren Sor- 
ten, dann Lieferung von Eis fńr das Trup­
penspital in Sanok.

Ferner findet am 11 October 1892 11 
Uhr Vormit.tag bei dieser Intendanz die Qf- 
fertverhandlung wegen Sicberstellung der 
traiteurraassigen Ausspeisung fiir das Trup­
penspital in Sanok und Rzeszów statt.

Die naheren Bedingnisse kónnen so- 
wohl bei den genannten Milit&rspitalern, ais 
auch bei der Intendanz des 10 Corps einge- 
sehen werden.

Von der Inteudanz des k. und k.
10 Corps

Przemyśl, am 9 September 1892.

L. 6136 (5253 2 - 3 )
Dnia 17 października 1892 i dnia 19 

listopada 1892 o godzinie 10 z rana odby­
wać się będzie w tut. ck. sądzie egzekucyj­
na sprzedaż całej realności pod lk. 78 w Sie­
niawie położonej objętej lwh. 173 ks. gr. 
gm. Sieniawa spadkobierców Jędrzeja Sze­
wczyka: Maryanny, Stanisława, Katarzyny, 
Wincentego, Wiktoryi, Antoniego Szewczy­
ków własnej.

Cena wywołania 855 zł.
Wadyum 85 zł.
Kurator niewiadomych adw. dr. Kozłe- 

cki w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ncwytarg, dnia 12 sierpnia 1892.

L. 5187 (5806 2 -  3)
W sprawie egzekucyjnej kasy pożycz­

kowej funduszu zapomogi dla Rzemieślników 
w Podgórzu przeciw Hipolitowi Laptasiowi i 
wspóln. odbędzie się w tut. sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 10 października 1892 
i dnia 11 listopada 1892 zawsze o godz. 10 
przed południem przymusowa sprzedaż 15/50 
części realności pod lwh. 137 w Podgórzu 
położonej.

Cena szacunkowa ■ wynosi 606 zł. 21 
ct. wa.

Wadyum 66 zł. aw-
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 15 czerwca 1892.



L. 14192
C. k. S ą i powiatowy miej! deleg. w 

Złoczowie ogłasza, że na zaspokojenie sumy 
89 zł. 76 ct. wa. zpn. przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 59 gminy Gołogórki 
spadkobierców Iwana Iwanczyszyna własnej 
w tutejszym sądzie na rzecz Ozyasza Kaha- 
nego odbędzie się dnia JS września 1892 i 
11 października 1892 każdym razem o godz. 
10 przed połud. z tern że na pierwszym za 
cenę wywołania 20 zł. lub wyżej tejże, zaś 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum 2 zł.
_ Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny realności przejrzeó można w tutej 
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ad w. dr Kołaczkowski w Złoczowie.

Złoczów, 6 sierpnia 1892.

(5409 3—3) ! sza realnośó także niżej ceny szacunkowej

L. 2099 (5391 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu zawia­

damia, że celem zaspokojenia dłużnej sumy 
68 zł. 21 ct. zpn. na rzecz Izaka Ehremana, 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 14 
września 1892 i dnia 19 października 1892 
każdym razem o 10 rano przymusowa pu 
bliczna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 336 
gminy Podbuż objętej, dłużnika Józefa Dubel
własnej.

Cena wywołania 452 zł.
Wadyum 55 zł. 20 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. notaryusz Hordyński w Pod- 
buźu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki licytacyjne w ts. registratu­
rze przejrzeó można.

Podbuż, dnia 25 czerwca 1892.

L. 7849 (5388 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelności Mendla Jochnowicza w kwocie 
207 zł. aw. odbędzie się w gmachu sądo­
wym 21 września 1892 i dnia 27 paździer­
nika 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności objętej wyka­
zem 1. 95 gminy Sadkowa góra.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeó mo­
na w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 9 sierpnia 1892.

L. 8547 (5380 3—3)
W dniach 5 października i 11 listopa­

da 1892 każdym razem o godz 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
w kwocie 1000 zł. publiczna licytacya real­
ności nc. 45 w. h. 45, nl. 343 w. c. 343, 
NC. 890 wh. 390 i 3/7 części realności NC. 
342 wh. 342 w Kozach.

Cenę wywołania stanowi kwota 11800
zł. aw.

Wadyum 1180 zł.
Resztę warunków przejrzeó można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 20 czerwca 1892.

M. 5592 (5436 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Abrahama Kleinmana w kwocie 
130 zł. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 21 września !892 i dnia 21 paździer­
nika 1892 każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż, a) realności objętej 
wykazem I. 411 księgi gruntowej g riny  ka 
tastralnej Jaślany, b) realności objętej wy­
kazem hip. 1. 420 tejże samej księgi grun­
towej Michała Marka syna Józefa własnych.

Cena wywołania odnośnie do realności 
lwh. 411 wynosi 200 zł.

Wadyum 20 zł.
Cena wywołania realności lwh. 420

wynosi 4022 zł. 43 ct.
Wadyum 402 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczuy i akt oszacowania przejrzeó mo­
żna-w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zamianowano adwokata dra Mieczysława 
Brzeskiego z Mielca.

Mielec, dnia 21 lipca 1892.

sprzedaną.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Schlomę Koilera z Delatyna.
Protokół oszacowania, wyciąg hipote­

czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 30 maja 1892.

L. 8815 (5397 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia • 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 36 zł. 
30 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Leiby See- 
mana w tutejszym sądzie sprzedaż posiadło­
ści lwh. 44 gminy katastr. Dobrowlany obję­
tej dłużniczej nieobjętej masy spadkowej 
Dmytra Fedorowicza własnej w dwóch ter­
minach, mianowicie dnia 80 września i dnia 
2 listopada 1892 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeó można w reg istratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Stanę cki.

Wadyum wynosi 43 zł. 50 ct.
Cena wywołania 435 zł.
Kałusz, dnia 17 czerwca 1892.

L. 5412 (5301 3— 3)
W  tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 21 października 1892 
za lub poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk hip. 945 gminy Kosmacz An 
toniego W intonieka względnie Abrahama 
Dresnera własnej na rzecz spadkobierców 
Mojżesza Feigeraf Sehmila Feigera Jlite Cirla 
Scherzer, Iry Schercera i Chai Feiger pto 
10 zł- zpn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Emila Wilkowskiego w 
Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 3 czerwca 1892.

L. 5272 (5433 2 T 3)
W  dniach 16 września i 17 paździer­

nika 1892 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie Bię w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności w Łanczynie pod lk. 40 
położonej wykazem hipot. 1. 364 księgi grun­
towej gminy Łanczyn objętej Ozyasza Brenne- 
ra własnej na zaspokojenie pretensyi gali­
cyjskiego Funduszu propinacyjnego w kwo­
cie 80 zł. zpn.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż-

Gazeta Lwowska nr. 209 z dnia 14 września 1892.

Konkursa.
L 1042 (5400 2 - 3 )

Odnośnie do uchwały Rady po­
wiatowej z dnia 10 maja br. i po my­
śli ustawy z dnia 2 lutego 1891 1. 17 
dz. u. kraj. rozporządzenia wykonaw­
czego do tejże ustawy 1. 82 dz. u. k., 
oraz rozporządzenia Wydziału krajowe­
go z dnia 9 sierpnia 1892 1. 38183 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę powiatowego lekarza okręgowe­
go z siedzibą w Bohorodczanach z pła­
cą 500 zł i ryczałtem na koszta po­
dróży służbowych 818 złr. w. a. ro­
cznie.

Ubiegający się o powyższą posadę 
mają się wykazać:

a) metryką urodzenia,
b) świadectwem przynależności 

względnie świadectwem obywatelstwa 
austryackiego,

c) świadectwem dostatecznej fizy­
cznej zdatności wystawionem lub pot- 
wierdzonem przez c. k, lekarza powia­
towego,

d)dyplomem doktora medecyny, u- 
prawniającym do wykonywania prak­
tyki lekarskiej w kraju,

e) świadectwem moralności,
f) świadectwem z odbytej dwule­

tniej praktyki w zawodzie lekarskim,
g) znajomością języków krajowych.
Między kandydatami pierwszeństwo

będą mieć ci, którzy się wykażą dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego lub 
egzaminem fizykackim.

Okręg sanitarny mianowanego le­
karza składać się będzie z 11 gmin o 
ludności 22911,

Posada nadaną będzie na rok 
pierwszy prowizorycznie.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do 10 października 
br. do podpisanego Wydziału powiato­
wego.

Z Wydziału powiatowego.
Bohorodczany, 7 września 1892.

Prezes 
Józef Szelióski.

L. 6007 (5401 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady lekarza 

miejskiego przy tutejszym Magistracie 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna 600 zł. a. w., tudzież prawo 
do emerytuiy według statutu emery­
talnego przez Radę miejską uchwalo­
nego.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać, iż prócz dostatecznej fizycz­
nej zdolności, posiadają warunki § 7 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 nr. 17 
Dz. ust. kraj. przepisane.

Posada ta nadaje się na pierwszy 
rok prowizorycznie.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do tutejszego Magi­
stratu po koniec września b. r.

Z Magistratu, 
w Drohobyczu, d. 8 września 1892.

L, 2684 (5B98 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady lekarza 

okręgowego na okręg sanitarny skła

1) Prawo obywatelstwa austrya­
ckiego.

2) Dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania prakty ■ 
ki lekarskiej.

3) Nieskazitelny charakter.
4) Znajomość języków krajowych.
5) Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim lub egzamin fizy- 
kacki,

6) podjąć się utrzymania apteki 
domowej.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Zaleszczykach do 10 października 1892 
roku.

Z Wydziału Rady powiatowej1 
w Zaleszczykach, d. 6 września 1892.

Prezes : Cieński.

L. 9999 (5420 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

radcy budownictwa w randze VII klasy i po­
sady nadinżyniera, ewentualnie dwóch po­
sad nadinżynierów w randze VIII, dwóch po-

d * 'y  się , 1 1  s f n  ,  to: M k * r .  i
Asreszory, Berczow mzny 1 wyzny, j dze x  klasy w galicyjskiej państwowej słu- 
Lucza, Tekucza. Stopczatów, Myszyn, i żbie budowniczej , rozpisuje się niniejszem 
Kowalówka, Bania, Berczów i Luczka! konkurs z terminem do 10 października 
ludności 16344 z siedziba w Jabłono-1 .... . . . , , ,
wio ro7ivisuie Sie ninieicwpm k o n k u rs  i Ubiegający się o jedną z tych posadWie rozpis je s miejszem KOnKUis. t winni wnieść swe podania zaopatrzone w do-

Z ta posadą, połączona jest roczna j w0(jy kwalifikacyi, oraz znajomości języków
płaca 500 zł. i ryczałt na koszta po- j krajowych w przepisanej drodze służbowej
dróży służbowych w kwocie rocznej j do Prezydyum c. k. Namiestnictwa we
227 zł. z obowiązkiem utrzymywania i Lwowie. ., lr; Ł J J 1 L Prezydyum ck. Namiestnictwa,apteki domowej. j Lwów> dnia 6 września 1892

Podania w mysi § 7 ustawy z s
dnia 2 lutego 1891 nr. 17 dz. u , ; L. 68801 (5465 2—3)
kr. należycie udokumentowane, należy i w celo nadania opróżnionego stypen-
wnieść do Wydziału Rady powiatowej Franciszka Eichhorna ro-
, j  . OA fi j . • • • cznych 200 zł. a. w. rozpisuje się konkursdo dni 30 oa dnia ogłoszenia m niej-: do J15 liatopada 1892.

SzegO konkursu. j Stypendyum to przeznaczone jes t dla
Z Wydziału Rady powiatowej. ; ucznia urodzonego w Gałicyi, oddającego się 
W Kołomyi, d. 7 września 1892. ; naukom medycznym na którymkolwiek z

i Uniwersytetów Monarchii austryackiej, lub 
! też dla ucznia który tej nauce oddaó się za- 

L. 5424 (5468 1— 3) j mierzą.
W etacie służby gminnej miasta Ubiegający się o to stypendyum winni

Stryja wakuje posada konoepisty z pła- wnieść w powyższym terminie swe podania
Cą rocznych 600 zł. i dodatkiem akty- do Namiestnictwa z dołączeniem me- 

1 9 0 0  v ] urodzenia, dowodu postępow w nau-
wainym óUU Zł. aw.  ̂ 1 1 j kach, tudzież świadectwo ubóstwa i moral-

Kandydacj winni Się wykazać u - ; ności a jeżeli nie uczęszczają jeszcze na na- 
kończonymi studyami prawniczemi i nki medyczne, winni dołączyć do podania 
złożeniem egzaminów państwowych, tu -  także świadectwo egzaminu dojrzałości i o- 
dziel odbyt, już praktyk% w publioz- si«
nej służbie administracyjnej rządowej z c. k. Namiestnictwa,
lub autonomicznej: muszą być dalej o- j Lwów, dnia 5 września 1892.
by watelami austryackimi i wykazać, j_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
że wieku normalnego nieprzekroczyli. j L. 1066 (5422 2 —3)

W braku kompetentów p o s ia d a -  ! 
cych żądane warunKl CO dO wykaza- gkiego w Krakowie rozpisuje się niniejszem 
nia się złożonych wszystkich egzami-: konkurs z terminem do dnia 8; październi- 
nów prawniczych udzieloną będzie ta ka 1892.
posada, także kandydatowi nieposiada-' ^ P0S.ad\ A3l Poł§czona jest roczna pła-
f  11 . . . r, ca w kwocie 300 zł. dodatek aktwalmy 75jącemu wszystkich powyższych wa- . dodatek 21 zł rocznie ua ? ?
runków, jeżeli pod względem reszty Ubiegający się o powyższą posadę win-
kwalifikacyi nadania tej posady godnym ; ni udowodnić znajomość języka polskiego i
się okaże. 5 niemieckiego w słowie i w piśmie, tudzież

W każdym iednak razie kandyda- fizyczne uzdolnienie do pełnienia obowiązków
pi 7 kwfilifikacva znrWna beda mieli 1 wmeśc Podama swoie własnoręcznie napi­ci z kwall Kacyą zupełną g 4 sane, zaopatrzone w dokumenta, wykazujące
pierwszeństwo. wiek, stan i dotychczasowe zatrudnienie kom-

Posada ta nadaną będzie na trzy petenta, w terminie powyżej wskazanym na 
lata prowizorycznie po upływie któ- ręce senatu akademickiego c. k. Uniwersy- 
rych dopiero nastąpi stabilizacya. ; tetu w Krakowie.

Podania należy wnosić do M agi-; Kandydaci zostający w publicznej słu-
n 1. • m u s i żbie, mają to uczynię za pośrednictwem swejstratu w Stryju do 30 września 1892. wja(jzy pJr\ ełoz0nej.

Magistrat król. miasta. yy niyśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
Stryj; dnia 9 września 1892. j p 60 dz. p. p. przy obsadzeniu rzeczonej po-

: sady mieó będą pierwszeństwo wysłużeni
L. 729 (5467) podoficerowi c. k. armii posiadający przepi-

K o n k u r s .  ; saue warunki a dopiero w braku tychże mo-

Wydział Rady powiatowej w Z ale- fyCjgyakuJ7iffikowani. kompetenci Qale'
szczytach rozpisuje niniejszem na mocy Kraków, dnia 8 września 1892.
§ 4 i 5 ustawy z dnia 2 lutego 1891______________ ________
(Nr. 17 dz. u. k.) tudzież na podsta- L. 786G|pr. (5402 2 -2 )
wio p o s t a n o w i e n i a W T U L * #  
jowego z dnia 9 sierpnia 18921. 38(80 szoneg0) czyni się wiadomem, że konkurs 
konkurs na posadę lekarza okręgowe- ceiem obsadzenia posad radców przy sądzie 
go z siedzibą w Czerwonogrodzie dla krajowym we Lwowie i sądach obwodowych
emin: Uścieczko, Nagorzany, Czerwo- 1 w-Złoczowie 1 Samborze opróżnionych z dniem
nogród, Nyrków, Słone, Szutromińce,, BO września 1892 u p l p  
Latacz, Sadki, Drohmzówka. Swierzko- ? wow’ września 1892. 
wee, Beremiany, Capowce, Koszyłowce, L 5 gi5^ r y  5̂40g 3_ 2^
Popowce, Z roczną płacą 500 zł. aw. Odnośnie do konkursu w Nr. 207 „Ga- 
i ryczałtem rocznym na koszta podróży zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się 
służbowych w kwocie 249 zł. wa. ' że konkurs ua posadę prowadzącego księgę

Kandydaci musza prócz dostate- gr^ ° w ą p r z y  sądziepowiatowym  w Stryju 
„ j  i • • j  ' z dniem 15 października 1892 upływa,cznej hz^cznej zdatnosei posiadać na-- Lwowie 4 września 1892.
stępujące warunki. * ________



L. 5615/pr. (5405 1— 2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 207 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na opróżnione posady 
sług sądowych w okręgu lwowskiego sądu 
wyższego krajowego z dniem 15 października 
1892 upływa.

We Lwowie, 4 września 1892.

L. 5615|pr. (5404 1— 2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 207 „Ga 

zety Lwowskiej" ogłoszonego czyni się wia- 
domem, że konkurs na trzy posady kanceli 
stów przy sądach powiatowych w Stryju : 
Brzozowie z dniem 15 października 1892 
upływa.

Lwów, 4 września 1892.

Upadłość.
L. 28030 (5449)

C. k. Sąd krajowy w sprawie konknr- 
sowej Samuela Kupfermanna zgodnie z jedno­
myślną uchwałą wierzycieli na przesłuchaniu 
sądowem w d. 19 lipca 1892 powziętą za­
twierdza tymczasowego zarządcę masy kon­
kursowej adw. dr. Lesława Borońskiego a- 
dwokaU w Krakowie i tymczasowego zastę­
pcę zarządcy tej npadłości adw. dr. Broni­
sława Olearskiego adwokata w Krakowie.

Kraków, dnia 29 lipca 1892.

L. 12270 (5478)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze zwo­

łuje ogólne zebranie wierzycieli masy kon­
kursowej Chany Disehe na dzień 21 wrześ­
nia 1892 o godzinie 10 rano celem ustale­
nia ceny sprzedać się mającego z wolnej rę ­
ki składu towarów i sposobu pozbycia się w 
drodze licytacyi pretensyi masalnych z doda 
tkiem, że niejawiąey się jak do wniosku 
większości obecnych na tern zgromadzeniu 
uważanym będzie.

Z ck. Sądu obwodowego.
Sambor, 10 września 1892.

Wyroki prasowe.
L. 18365 (5483)

W Imieniu Jego Cesarskiej Moś'-i!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

o rzek ł: na mocy §§. 89 i 493 spk. i §. 37 
upk., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 9 czasopisma: „Bocian" z dnia 1 wrze- 
śn a 1892 p -d napisem: „Z i hwili" i pod 
napisem: „Co też uradzą" a to treść obu ar 
tykułów zawiera znamiona występku z §302 
uk a nadto treść artykułu pod napisem „Z 
chwili" znamiona zbrodni z §. 65 uk. za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
ok. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronionem jest 
dalsze rozpowszecnmenie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7 września 1892.

L. 18491 (5484)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 

mocy §§. 89 i 493 spr. k. i §. 37 upr., że 
treść artykułu umieszczonego w II  nakładzie 
nr. 9 czasopisma „Bocian" z dnia 1 września 
1892 pod napisem: „Ska!a lojalności" zawiera 
znamiona zbrodni z § 63 uk., zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrai nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 9 września 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 68881

I .

Obwieszczenie.
W Dzienniku ustaw państwa z dnia 

17 sierpnia 1892 (Dz. p. p Nr. 142) ogło­
szoną została nowa ustawa o zapobieganiu 
i tępieniu zarazy płucnej u bydła.

Na przepisy tej ustawy zwraca się 
szczególną uwagę osób interesowanych a mia­
nowicie na następujące punkta:

1) Od dnia wejścia w życie ustawy, 
t. j. od dnia 1 października 1892 wszystko 
bydło rogate dotknięta zarazą płucną, o nią 
podejrzane, lub takie, które mogło się zara­
zić, będzie wybijane.

jeżeli właściciele bydła przestrzegać 
będą przepisów o ochronie przed zawlecze 
niem zarazy i wcześnie doniesą o jej wybuchu 
(po myśli § 15 ogólnej usiawy o chorobach 
stadnych z 29 lutego 1880 Dz. p.p. Nr. 35), 
otrzymają odszkodowanie za wybite bydło w 
wysokości 95%  wartości szacunkowej ze 
SKarbu p ań stw a, a nadto ponosić będzie 
skarb państwa koszta oszacowania, delego­
wania komisyi i odwietrzenia (desinfekcyi) 
stajen i sprzętów

2) W  wypadkach, gdy właściciel za­
niedba donieść władzy o pojawieniu się za­
razy, a więc jeżeli zataji jej istnienie, i v. tej 
dy ' również wybity będzie cały stan bydła 
w obejściu, leez w warunkach o wiele nie­
korzystniejszych dla właściciela bydła ; nie 
otrzyma on bowiem 95 ct. za jednego zł. wa. 
wartości szacunkowej, lecz jedynie kwotę, 
jaką władza uzyska ze sprzedaży bydła (t. j. 
mięsa lub dających się użyć części), z której 
nadto muszą być pokryte koszta oszacowania, 
komisyi i przeprowadzonego odwietrzenia 
(desinfekcyi).

Prócz tego właściciel bydła , który za- 
zaniedbał donieść władzy o zarazie, podpada 
karze ustanowionej § 44 ustawy z dnia 24 
maja 1882 Dz. p. p. Nr. 51.

3) Z powyższego okazuje s i ę , źe jak 
z jednej strony przepisy nowej ustawy są 
nader korzystne dla właścicieli, którzy uczy­
nią zadość obowiązkowi doniesienia władzy 
o istnieniu zarazy lub o jej podejrzeniu, tak 
z drugiej strony c i , którzy zatają zarazę 
znaczne poniosą straty w swym dobytku i 
zarządzie gospodarczym.

4) Aby właścicielom bydła dać spo­
sobność ochronienia się od następstw ustawy 
w ustępie 2 określonych, przyjęła ustawa 
term in przejściowy, w którym właściciele 
bydła obecnie zarazą dotkniętego lub o nią 
podejrzanego, o której władzy dotychczas nie 
donieśli, mogą w term inie 6-tygodniowym 
od ogłoszenia ustawy w Dzienniku praw pań­
stwa (d. 28 s.erpnia 1892) doniesienie uczy­
nić. (Termin ostatni 9 października 1892.)

W takim razie nie podpadają oni prze­
pisom karnym § 44 ogólnej ustawy, ani też 
nie będzie zastosowany do nich sposób postę­
powania w ustępie 2 określony

Leży przeto w interesie wszystkich 
właścicieli dowodnie przekonać się o stanie 
zdrowia bydła, będącego ich własnością, a 
szczególnie w powiatach, które są lub były 
zarazą płucną dotknięte , a w razie choćby 
najmniejszego podejrzenia, bezzwłocznie do­
nieść o tern władzy politycznej pierwszej 
instancyi.

Dla łatwiejszego rozpoznania tej zara­
źliwej choroby dołącza się pouczenie o jej 
objawach.

We Lwowie, 11 września 1892.
Z c. k. Namiestnictwa.

B a d e n i w. r.

II.
P o u c z e n i e

0 istocie i objawach zarazy płucnej u bydła 
rogatego

Zaraza płucna jest swoistem przewło- 
cznem zapaleniem płuc, w wysokim stopniu 
zaraźliwem i powodującem znaczny ubytek 
w bydle.

Przyczyną powstania choroby może być 
jedynie dostanie się swoistego zarazka do 
organizmu zwierzęcego, nigdy zaś niekorzy­
stne warunki gleby, utrzymania lub żywie­
nia zwierząt spowodować jej nie mogą.

Zarazek chorobowy znajduje się w po­
wietrzu wydeehanr-m przez chore zwierzęta, 
w miąższu płuc, w k rw i, w wydzielinach i 
odchodach cnorych zwierząt, a zachowuje się 
jeszcze przez czas dłuższy nawet u takich 
zwierząt, które pozornie wyzdrowiały,

Z tego powodu należy najwńęcej zwra­
cać uwagę na bydło świeżo zakupione, a 
bezwarunkowo nie kupować bydła w krajach
1 okolicach, w których zaraza płucna się 
szetzy, lub przed niedawnym czasem się 
szerzyła

W dzisiejszym stanie rzeczy mogą być 
polecone do zakupna bydła kraje od zarazy 
zupełnie wolne a posiadające stajnie zarodo­
we tak bydła rozpłodowego jak i roboczego: 
Salzburg, Styiya, Karyntia i Tyrol z Vo,arl- 
i ergiem,

Największe bowiem straty powodowały 
zawsze sztuki bydła pozornie zdrowe, zaku­
pione w krajach zarazą dotkniętych i wpro- ] 
wadzone do naszego kraju , zawlekając zara- | 
zek chorobowy.

Do zawleczenia zarazka chorobowego ! 
przyczynić się m ogą: suknie, sprzęty stajen- ’ 
ne pasza, podściółka, nawóz itd.

W  razie wybuchu zarazy pojawia sie 
ona zazwyczaj w  stajni u jednej lub dwu 
sztuk , a następnie w coraz krótszych prze­
rwach zapadają dalsze sztuki bydła.

W  stadach na pastwisku zaraza szerzy 
się z charakterem więcej przewłocznym.

Pierwszym objawem choroby jest suchy 
kaszel, występujący w początku rzadko, za ­
zwyczaj z rana przy podnoszeniu się bydła 
i otwieraniu drzwi stajennych, karmieniu i 
pojeniu, wolnym ruchu lub opukiwaniu kla­
tki piersiowej, następnie przechodzi w przy­
głuszony, chrypliwy. Przy czem widoczną 
jest boleść i natężanie się zwierzęcia przy 
kaszlu.

Do kaszlu przyłączają się nadto inne 
objawy, jak niejednostajny podział ci< płoty 
skóry, a wówczas uszy, osada rogów i koń 
czyny są na przemian ciepłe lub chłodne, 
śluzawica su ch a , bicie serca przyspieszone, 
często niedające się wyczuć, oddech krótki 
z natężeniem , z powierzchownem porusza­
niem się słab izn , przy czem zwierzę szyję 
wydłuża a nozdrza znacznie rozdyma.

Pragnienie znaczniejsze, chęć do jadła 
upośledzona, a krowy dojne dają mniej 
mleka.

W dalszym rozwoju choroby zwierzęta 
są smutne (osłabione), leżą jednak rzadko i 
to tylko krótko z wydągnięiemi lub podgię- 
temi pod brzuch nogam i; przy wstawaniu 
rozkraczają znacznie przednie nogi a łokcie 
zwracają na zewnątrz.

Przy nacisku palcami na klatkę piersio­
wą chorej strony płuc, szczególnie w dolnej 
połowie po za łopatkami i w okolicy grzbie­
towej, odczuwają zwierzęta znaczny ból.

W razie zauważania wyżej opisanego 
kaszlu , szybszego z natężeniem oddechu, 
zmniejszonej chęci do przyjmowania pokar 
mów u bydła (a u krów i mleczności) podej­
rzenie zarazy płucnej jest usprawiedliwione, 
a wówczas obowiązkiem będzie właściciela 
lub jego zastępcy, stosownie do przepisu § 
15 ogólnej ustawy o chorobach stadnych z 
dnia 29 lutego 1880 Dz. p. p. Nr. 35, bez­
zwłocznie zawiadomić o tem naczelnika gmi­
ny (przełożonego obszaru dworskiego) lub 
właściwe c. k. starostwo.

We Lwowie, 11 września 1892.
Z c. k. Namiestnictwa.

B a d e n i w, r.

formaCyę udzieliła do swej obrony służące 
kroki poczyniła i o tem sądowi doniosła. 

Lwów, 13 sierpnia 1892.

L. 6074 (5227 3—3)
\ C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
| w>adamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Floryana Dziekana, że w sprawie egzekucyj­
nej Salamona Tenenbauma pko niemu pto 
99 zł. wa zpn. Kazimierz Boreński z Pnia 
kuratorem dla niego ustanowiony został.

Wzywa zatem niewiadomego z miejsca 
pobytu Floryana Dziekana, by ustanowione- 
nemu kuratorowi potrzebnych do obrony jego 
praw środków dostarczył, ewentualnie innego 
zastępcę sądowi przedstawił, w przeciwnym 
bowiem razie złe skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Radomyśl, dnia 5 sierpnia 1892.

L. 6355 (5256 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano­

wił celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 6 lipca 1892 1. 6355 dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Iwana Prystupy kurato­
rem p. adw. dr. Wajdę. O czem się w celu 
strzeżenia swych praw zawiadamia.

Sokał, 6 lipca 1892.

L. 6248 (5281 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym. Sączu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Marcelę Stelczyk spadkobierczynię Karo­
la Stelczyka, że Towarzystwo ochrony 
własności ziemskiej w Limanowie wniosło 
przeciw niej pozew do postępowania pisem ­
nego de praes 16 lipca 1892 1. 6248
0 uznanie własności 3/36 części dóbr 
tabularnych Rybie stare Szyk I. Szyk II. 
whl. 673, 670 i 671 objętych, który udzie­
lono adw. dr. Olszewskiemu w Nowym Są­
czu jako dla pozwanej niewiadomej z życia
1 miejsca pobytu Marceli Stelezyk ustanowio­
nemu kuratorowi do wniesienia obrony w 
dniach 90.

Wzywa się zatem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Marcelę Sfelczyk, ażeby 
temuż kuratorowi swych obron udzieliła lub 
sobie innego zastępcę ustanowiła i o lem tut. 
ck. sądowi obwodowemu doniosła, gdyż wra- 
zie przeciwnym złe skutki same sobie przy­
pisać będzie musiała.

Nowy, Sącz, 20 sierpnia 1892.

L. 4342 t (5245 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia nieobecnego i z miejsca pobytu niew ia­
domego Michała Zelema, że w skutek wnie­
sionej przez Władysława Now; ka, przeciw 
niemu i-rośby de praas 29 sierpnia 1892 1 
4352 i 4343 o wydanie nakazu zabezpiecze­
nia kwoty *50 zł. i 100  zł ustanów-ono dla 
niego kuratora w osobie adw dr Gasz\ń- j 
skiego z substytucją adw. dr, Chwal i boga i j 
nakazy zabezpieczenia powyższych sum wy- \ 
dano.

Wzywamy Michała Zelema, aby albo 
o miejscu swego pobytu doniósł, albo też 
kuratorowi informacji udzielił, gdyż skutki 
zaniedbania tego sobie przypisać będzie mu­
siał.

C. k • Sąd obwodowy.
Jasło, 29 sierpnia 1892.

L. 11767 ~ '  (5169 3 - 3 )
C. k. Sąd obodowy w Tarnopolu ogła­

sza, że na skargę kasy oszczędności miasta 
Tarnopola de praes. 7 sierpnia 1892 1. 11767 
wydano przeciw Józefowi Beyzymowi w Pań­
stwie rossyjskim w niewiadomej bliżej miej­
scowości przebywającemu, nakaz zapłaty 
trzech ra t po 131 zł. 25 ct. i sumy 454 zł 
86 zł. zpn. i doręczono takowy ustanowione­
mu dla Józefa Beyzyma kuratorowi adwoka­
towi dr. Zarzyckiemu, którego zastępcą 
adwokata dr. Łoszniowa mianowano.

Wzywa się przeto Józefa Beyzyma, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrzebnej 
informacyi lub innego pełnomocnika wskazał 
sądowi, inaczej ztąd wynikłe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Tarnopol, 13 sierpnia 1892.

L. 7381 (5222 3—3)
Zawiadamia się Antoniego Osipa, że 

celem zaspokojenia naleźytośei Psache Strau- 
cha w kwocie 7 zł. 50 ct. w. a. zpn. rezo- 
lucyą z dnia 1 maja 1S92 l. 3925 dozwo­
loną została egzekucyjna sprzedaż połowy 
realności Iwh. 770 gin. Giedlarowa jego wła­
snością będącej i że rezoluc-ya ta  doręczoną 
został a p. Zygmuntowi Sozańskiemu ustano­
wionemu dla niego kuratorowi.

G. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 10 sierpnia 1892.

L. 11226 (5231 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza skradzionej rzekomo Janowi Kró- 
jickieinu książeczki wkładkowej gal. kasy 
oszczędności Nr. 65554 opiewającej na imię 
„Stefania Joanna Królicka recte 8&Iawender“ 
której stan z dniem 1 stycznia 1892 wyno­
sił 89 zł. 94 zł. zawierającej następujące 
zastrzeżenie: kapitał i procenta wypłacać mo­
żna tylko Stefanii Joannie Królickiej recte 
Balaweuder po dojściu do pełnoletności, zaś 
wrazie jej! śmierci, rodzieomę Janowi i Julii 
z Balaweudpró w Królicl im, ażeby książeczkę 
tę w przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej8 tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył, iieże po bezskutecznym 
upływie wyznaczonego terminu wymieniona 
książeczka na żądanie proszącego Jana Kró 
lickiego za umorzoną uzuaną zostanie,

We Lwowie 9 kwietnia 1892.

L. 32428 ‘ (5234 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie Przełóż' ństwa Lwowskiego 
Zboru izraelickięgo imieniem szpitalu miej­
scowego o 2500 zł. wa. zpn. adw. dr. Raa- 
bego ze zastępstwem przez adw. dr Reicha 
kuratorem dla nieznanej z miejsca pobytu po­
zwanej Chany Róży Klempfaer z poleceniem 
aby ten urząd wedle przepisów ustaw i zło­
żonej przysięgi pełnili i wzywa ją  nin.ejszem 
edyktem aby temu kuratorowi potrzebną in-

L 3552 (5218 3 - 3 )
Z życia i miejsca pobytu niewiadomych 

Anielę Orłowską, Katarzynę Orłowską i mało­
letnich Józefa. Ludwika, Maryę, Eugenję i 
Władysława Kinickich zostających pod władzą 
ojca Jerzego KJnickiego, zawiadamia się, że 
przeciwko n;m Jerzy i Karolina małżonkowie 
Pytlikowie pozew o zniesienie współwasności 
realności pod Nr. 83 w Jaworowie w tu tej­
szym sądzie wnieśli, i że na pozew ten ts. 
rezolucją z 11 maja 1892 1. 3552 term in do 
rozprawy ustnej na dzień 31 października 
1892 o godz. 9 przed połud. wyznaczony zo­
stał.

Ustanawiając dla wszystkich pozwanych 
kuratorem w osobie adwokata dr. HibU i 
doręczając do rąk tegoż pozew z 23 kwietnia 
1892 1. 3552 wzywa się pozwanych ażeby 
albo osobiście na tym terminie stanęli lub też 
ustanowionemu dla nich kuratorowi potrzebne 
środki dla ich obrony udzielili, lub innego 
zastępcę ustanowili, inaczej skutki swego 
zaniedbania sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Z ck. Sądu- powiatowego
Jaworów, 11 maja 1892.

L. 3031 (5358 3—3)
C. ks Sąd powiatowy w Milówce za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Bochenka, że Abraham Bronner wniósł 
przeciwko niemu pozew o 226 z ł . , na który 
wyznacza się termin na dzień 30 września 
1892 o godzinie 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanego, by pod 
surowością prawa na tei minie osobiście lub 
przez pełnomocnika obronę w n iósł, inaczej 
skutki zaniedbanu sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 2 maja 1892.

Ł. 8944 (5342 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie egzekucyjnej Schaji Kohna jako 
ceayonaryusza Majera Francosa przeciw 
Kamili Nerenowicz 2 śl Mósor o 500 zł. u- 
wiadainia niewiadomą z miejsca pobytu egze- 
kutkę, iż dla niej kuratorem adw. dr. Trach- 
tenberga z substytucyą adw. dr. Golafarba, 
a niewiadomych z miejsca pobytu Kasiela 
Ladena, Leieię Dórfler, Mircię Salzman, Mil­
kę Seiuner i Israela Majera Silberbuscha, iż 
dla nich kuratorem adw. dr. Staubera z sub­
stytucyą adw. dr. Zipsera ustanowuł i do 
wykazania płynności i prawa pierwszeństwa 
wierzytelności ciężących na częściach dłuzni- 
czki w majątku depozytowym po śp. Rudol­
fie Kurzweilu term in na dzień 27 września 
1892 o godzinie 10 rano w B. IX wy­
znaczył.

0. k- Sąd obwoaowy.
Kołomyja, dnia 13 sierpnia 1892.



L. 17965 (5362 2 - 8 )
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

Maryę Fischer, spadkobierców Henryka Bi- 
schofa oraz Piotra Wistokowskiego zawiada 
mia się , że wskutek wniesionego dnia 27 
sierpnia 1892 do 1. 17965 przeciw nim przez 
Edwarda Nagła pozwu o uznanie za zgasłe 
i wykreśb-nie pretensyi w kwotach 300 złr., 
600 złr., 100 złr., 72 złr. i 25 złr. mk. z 
realności wykazem hip. 1. 814 ks. gr. gm. 
Stryja objętej, celem bronienia praw pozwa­
nych ustanowiono kuratora w osobie ad w. 
dr. Altinana ze Stryja, wyznaczając w spra­
wie tej termin na d. 19 października 1892 
o godz 9 rano.

Wzywa się pozwanych, aby kuratorowi 
środków obrony dostarczyli lub innego za­
stępcę ustanowili.

C k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 27 sierpnia 1892.

L. 9964 (5437 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia nieobecną Zofię M ichałowską, że To­
warzystwo zaliczkowe w Mielcu wniosło prze­
ciw niej pozew o zapłacenie sumy 100 zł., 
w której to sprawie wyznaczonym jest do 
rozprawy termin na dzień 16 września 1892 
o godziuie 9 rauo, kuratorem zaś jej ustano­
wionym został ad w. dr. Mieczy84aw Brzeski 
w Mielcu i temuż pozew wręczouo.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 6 września 1892.

L. 6372 (5354 2— 8)
C k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Boczą, że na pozew wniesiony przez 
Salamona Schmuf kiera przeciw Szymonowi 
Biczowi de praes. 4 sierpnia 1892- 1. 5688 
o zapłatę snmy 7 zł. 50 ct. termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 12 październi­
ka 1892 o godz. 8 rauo wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi w osobie Józefa Hen- 
nera z Cieszanowa potrzebnej iuforinacyi u- 
dz ie lił, ewentualnie innego zastępcę sobie 
ustanow ił, gdyż inaczej skutki z zaniedba­
nia tego wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy {
Cieszanów, 4 sierpnia 1892.

I ,  6898 (5417 2—4)
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie u- 

stanawia w sprawie dochodowo karnej wys. 
skarbu przeciw Fischlowi Marguliesowi i 
spółce o potajemny i uieopoaatkowany wy­
wóz alkoholu z gorzelni wr Żukowie celem 
zabezpieczenia nałożyć się mającej grzywny 
do wysokości 9000 zł.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu i 
ż cia Mojżesza Hunderta kuratorem ad ac- 
tum ck. notaryusza Ambrosa , z substytucyą 
p. Antoniego Unickiego, i doręcza ustanowio­
nemu kuratorowi tusąd. uchwałę egzekucyjną 
z dnia 20 czerwca 1892 do 1. 5050 i dalsze 
w tej sprawie zapadłe uchwały.

O tern zawiadamia się Mojżesza Hun­
derta z wezwaniem , by potrzebną inforraa- 
cyę kuratorowi udzielił.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 22 sierpnia 1892.

L. 25155 (5287 2— 8)
) C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nitwiadomą z miejsca pobytu Karoli­
nę Kaszycką, że przeciw niej wniosła gmina 
miasta Krakowa pozew de praes. 10 sierpnia 
1892 1. 25155 o uznanie likwidalności ska­
pitalizowanego czynszu ziemnego 680 zł. z 
ceny kupna realuości nr. 106 dz. VI w Kra­
kowie , wskutek którego zarządzono postępo­
wanie pisemne i do wniesienia obrony za­
kreślono termin 90-dniowy, a dla pozwanej 
ustanowiono kuratorem ad w. dr. Staniszew­
skiego, z substytucyą adw. dr. Olearskiego 
w Krakowie, i poleca nieobecnej, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
sf aro żyła lub inuego pełnomocnika sobie o- 
brała i o tem doniosła, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sama sobie przypisze.

G. k Sąd krajowy.
Kraków. 12 sierpnia 1892.

I. 2873 “  (5407 2 - 3 )
0. k Sąd obwodowy wr Sanoku powo­

łuje Jana Mekanika, syna Ignacego i Mary- 
anny małż. Mekaników, urodzonego dnia 22 
maja 1822 w Lisku, który 'przed 40 laty z 
miasta rodzinnego Lisko się wydalił i bez 
wieści zaginął, aby do jednego roku tj. do 30 
lipca 1893 doniósł o sobie, ustanowionemu 
kuratorowi adw. dr. Flakowiczowi w Sanoku 
lub też sądowi obwodowemu w Sanoku, ina­
czej po upływie tego czasu orzeczenie co do 
żądanego uznanego za zmarłego nastąpi 

Sanok, duia 11 czerwca 1892.

bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sami sobie przypiszą.

Kraków, 29 lipca 1892

L. 26249 (5289 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Jakóba Wienera, że 
przeciw niemu wniosła Eosalia Schonberg 
pozew de prs. 18 sierpnia 1892 1. 26249 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 50 
zł. w. a. z przyn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 19 sierpnia 
1892 1. 26249 doręczony zrstał ustanowione­
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Bothwei- 
nowi z substytucyą adw. dr. Grossa w Kra­
kowie i poleca się zatem Jakóbowi Wieuerowi 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obarł, i sądowi o tem doniósł w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 19 sierpnia 1892

L  22856— (5288 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Bartłomieja Niedbałę i Jó ­
zefa Trzosa, że przeciw nim wniosło Towa­
rzystwo Zaliczkowe w Bochui pozew de pr. 
28 czerwca 1892 1. 19727 o wydanie nakazu 
zapłacenia sumy wekslowej 101 zł. 14 ct. 
zpn., i że wydany w skutek tego pozwu na­
kaz zapłaty z dnia 1 lipca 1892 1. 19727 
doręczony został ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adw. dr. Olearskiemu z snbstytu- 
cyą adw. dr. Baczyńskiego w Krakowie i po­
leca tymże pozwanym, aby ustauowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczyli, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brali i sądowi o tern donieśli w przeciwnym

L. 18754 (5285 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu S. K. Schóoberga, że prze­
ciw niemu wniósł Izaak B^eit pozew dnia 
20 maja 1892 1. 15213 o 132 zł. 67 c t , i 
że wydany w skutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 20 maja 1892 1. 15213 doręczo­
ny został ustanowionemu dla tegoż kuratoro­
wi adw. dr. Abłamowiczowi z substytucyą 
adw. dr. Szaflarskiego w Krakowie i poleca 
S. K. SchOubergowi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z Ngo zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 1 lipca 1892.

L. 6305 (5264 2 - 8 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomą Naście Jaremij, że jej po zmar­
łym bez testamentu Fedorze Jarem iju przy­
pada scheda.

Wzywa się ją tedy, by w ciągu roku licząc 
od duia edyktu w sądzie się zgłosiła, gdyż 
rozprawa z oświadczonymi spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niej kuratorem dr. Sto- 
klasą przeprowadzoną zostanie.

C. k Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 26 czerwca 1892.

L. 7633 (5260 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta- 

uaw'ia w celu doręczenia tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 13 maja? 1892 l! 4837 dla 
zmarłego Josla Teibischa Dunkla przeznaczo­
nej pana Alfreda Orskiego kuratorem ad ac- 
tum.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 3 sierpnia 1892.

L. 2622 (5270 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Wojcie­
cha Jękoła, ażeby do spadku pozostałego po 
śp. Annie Jękołównie i śp. Tekli Jękcłównie 
w przeciągu 1 roku się zgłosił, w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i ustanowionym kuratorem [ 
pertraktowany będzie.

Tuchów, 25 kwietnia 1892.

centemu Molkowi do rąk kuratora adw.
Bers ona.

Wzywa się zatem Jacentego Molka, 
aby kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił, inaczej szkodliwe skutki sobie przypisać 
by musiał.

C. k Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 16 lipca 1892.

L. 23959 (5290)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza uiniejszem, że dnia 29 lip­
ca 1892 wpisano w ts. rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spółka wyrobów ślusarskich, nożowniczych 
i rusznikarskich stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z poręką ograuiczouą“, że na walnem 
zgromadzeniu członków Stowarzyszenia w 
dniu 20 czerwca 1892 odbytem wybrani zo 
stali w miejsce dotychczasowej Dyrekcyi na 
przeciąg lat trzech tj. od duia 1 styczuia 
1892 do dnia 1 stycznia 1894.

a. Dyrektorem Antoni Zaraohowicz, te­
goż zastępcą Józef Splichal,

b. Magazynierem ponownie Szymou 
Sętkowicz, tegoż zastępcą Franciszek Misio- 
rowski,

c. Buchhalterem Franciszek Bartik, te 
goż zastępcą Adam Staszczyk, którzy firmę 
Stowarzyszenia w ten sposób podpisywać bę­
dą, że pod firmą starapiglią wyciśniętą dwaj 
członkowio Dyrekcyi lub ich zastępcy swoje 
podpisy umieszczą — i wykreślono członków 
dotychczasowej Dyrekcyi pp. Sebastyana 
Szymczykiewicza, Antoniego Zarachowicza, 
Szymona Setkowicza, Aleksandra Łopatkie- 
wicza, Tomasza Gramatykę i Piotra Kosobu- 
ckiego

Kraków, dn 5 sierpnia 1892.

L. 5541 (5481 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Woj­

ciecha Nawarę z Poręby wielkiej zawiadamia 
ck. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej, że 
Anna Eapciak wniosła przeciw niemu skar­
gę o 20 zł 50 ct., że termin do rozprawy 
na dzień 12 października 1892 wyznaczony 
i dla niego kuratorem Jan Starmach ustano 
wiony został.

Mszana dolna, 10 sierpnia 1892

L. 6234 (5271 1—3)
Zawiadamia się Jacentego Molka z 

miejsca p bytu nieznanego, że na pozew Ja­
na Stopki z 15 lipca 1892 l. 6234 wydano 
przeciw niemu nasaz zapłaty temuż sumy 
wekslowej 230 zł. zpn który doręczono Ja­

L. 3954 (5293 1 - 8)
C k Sąd obwodowy w Sanoku zawia­

damia Emeryka bar. M attencloit i Andrzeja 
Standa z życia i miejsca pobytu niewiado­
m ych, że Józef Fdlter i Maurycy Dattuer 
wnieśli 8 lipca 1892 1 3951 przeciw nim 
pozew o uznanie za zgasłe i ekstabulacyę 
prawa zastawu dla kwoty 420 zł. wa. zpn. w 
stanie biernym dóbr Mików, Prełuki, l)usza- 
ty n , Dołżyca i Komańcza intabulowanego, 
który do postępowania pisemnego się de­
kretuje.

Dla pozwanych Emeryka bar. M atten­
cloit i Andrzeja Stunda ustanawia się kura­
torem adw. dr. Flakowicza w Sauoku, a po­
zwanych wzywa s ię , by temuż kuratorowi 
wczeŚDic potrzebną informacyę udzielili lub 
innego zastępcę sobie obrali , gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać bę­
dą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dn ;a 6 sierpuia 1892.

L. 22577 (5291)
C. k. Sąd krajowy jako handlovry w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firm y: „Bernhard Ber- 
kelhammer", której używać będzie Bernhard 
Berkelhammer, jako właściciel składu drze­
wa i tartaku parowego w Bogumiłowicach, 
podpisując takową: Bernhard Bt-rkelhainmer.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 29 lipca 1892.

I D o r iie s ie n i  a. p r y w a t n e .

S e i d e n - D a m a s t e

1 fi.  - 4 0  3 sr. p .  1z£.

bis fl. 17.75 — scliwarze, weisse und  
dn-, zwci- und dreifarbige (circa 38 Qual. 
und O00 versch. Farbon, Dessius etc.) ver- 
sendet roben- und stiickweise, porto- und 
zollfrei die Seidenfabrik G. Henncberg 
(k. u. k. Hoflief.) Ziirick. Muster umge- 
hend. Briefe kosteu 10 kr. Porto.

Ballscldcnstoffe v. 55 kr. ab.
16

Najlepszy, najtańszy, bezwouny i c/.ysi.y 
opał samowarów są

cegiełki z węgla drzewnego
ze składu arcyksiążęoego.

Dostać moż>a w każdym lepszym  sk le­
pie towarów żelaznych K'5l

M O R S Z Y N
Zdrojowisko soU nkowo-borowinowc, zak ład  wo­
doleczniczy, słoneczne kąpiele, otw arty od 10go 
m aja. Lekarz kierujm -y dr. W ilhelm  S trz e c h o w -  
ski. Zam ów ienia listow ne przyjmuje F ranciszek  

Medvey. 786

B i u r o

E ą U I T A B L E
ul. W a łow a  1. 2 3  /.56

udziela w yjaśnień co do n ieprześcignionej 
przez żadne inne Tow arzystw o toutyuy zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Zaproszenie.
-----------------------------  1 0 5 0

Niniejs/em zapraszamy wszystkich 
j członków Towarzystwa kredytowego 
| miejskiego w Lubaczowie, aby się na 

n adzwyczaj nem
ogól nem Z uroni ad ze ni u

w niedziele dnia 25 września 1892 o 
11 przed południem w biurze Towa­
rzystwa odbyć się mającem licznie 
zgromadzili, celem załatwienia nastę­
pnie poszczególnionych spraw a to: '

I- Odczytanie i przyięcie protokołu 
ostatniego ogólnego Zgromadzenia z 4 
kwietnia 1892.

II. Sprawozdanie Dyrekcyi w spra­
wie usuniętego kasyera Seidego Tumi- 
na i w sprawie o przestępstwo karne 
z § 88 ustawy z 9 kwietnia 1873 nr.

70 za przyjęcie do obrotu także wkła­
dki oszczędności od publiczności.

III. Powtórne uchwalenie i za­
twierdzenie uchwalone na walnem 
zgromadzeniu z 4 kwietnia 1892 usu­
nięcie Seidego Turnina z posady kasy- 
era (§ 2 1 i 48 s t ), które usunięcie 
prawomocną decyzyą c. k Starostwa 
w Cieszanowie z 2 lipca 1892 1. 9195 
zatwierdzone a nadto ( § 2 1  st.), także 
przed Radę nadzorczą protokołami z 

123 czerwca, 12 lipca i 1 września 
' 1892 ponownie uchwalone zostało.
i IV  W yk lu czen ie  dwóch członków 

T o w a r z y s tw a  E lazera  h ra n k la  i Seide­
go Tum ina (§ 53 st .)  

i V. Zatw ierdzenie uzupełniającego 
! w yb oru  kasy era  w  m iejsce usuniętego 
| (§ 4 i 20 st .)

VI. Wybór dwóch członków do

Rady nadzorczej w miejsce zrezygno­
wanych (§ 25 st.)

VII. Wnioski członków.
VIII. Zmiany §§ 4, 5, 19, 20, 

-4 i 62 statutu.
IX Wybór i ratwicrdzenic wybo­

ru zastępcy kasyera (§ 4 etat)
X Wnioski członków.
Gdyby na trm Zgromadzeniu do 

załatwienia trzech ad VIII., IV. i X. 
poszczególnionych punktach potrzebna 
ilość członków do kompletu się nie ze­
brała, odbędzie się w tym celu we 
wtorek dnia 4 października 1892 o 11 
pi zed południem w biurze Towarzy­
stwa powtórne nadzwyczajne ogólne 
Zgromadzenie

Rada nadzorcza.
Lubaczów, 9 września 1892.

I Zastępca prezesa Sekretarz
Salomon Bruner. Herscli Silberstein.



ZŁ40.000 mon. konw. do wygrania już 15 b. m. promesą na los Palffyego z roku 1855 
tylko za zł. 4 i 50 ct stem pel w kantorze wym iany

I K I T T K  i
IjiwSw-, plac H a lic k i !.. 1, 189

iii Ludwika Stadtmullera vs Liowie.
Dr. Antoni Moicki

ę B e i g - e r )

specyalista, mieszka obecnie ulica Zimo-
row icza  1. 5, naprzeciw' gmachu Sokoła, 
parter. Jego Poradnik  dla mężczyzn (wyda­
nie 4) kosztuje zł, 1.20, dla zamiejscowych 
(dyskretnie) zł. 1.50. O rdynuje od g. 3 —5 

po południu. 783

Szkoła języków obcych
w  s a k ła d z ie  n a u k o w y m

Maryi Bielskiej
podejmuje się wyuczeuia języków konwersa- 
cyjnie. — Kursy dla dzieci, młodzieży i do­
rosłych. — Tamże prowadzone są przez cały 
rok kursa przygotowawcze do egzaminów 

wstępnych i nauczycielskich.
L w ów , R ynek 41. 1039

T an io
w s z e lk ie  ś r o d k i  a n tic h o le ry c z n e  i  do d es- 
in fe k c y i  w najlepszej jakości i w każdej ilości 
poleca główny sk ład  m ateryałów  aptecznych, 
F e l ik s a  (H ossa  we L w o w ie , u lica  K arola 
L udw ika i. 39. O db io rcom  w ięk sze j i lo ś c i  

zn aczn y  o p u s t . 1013

Kuracyjne feslawskie
W inogrona

szczepu włoskiego
poleca handel >

Karola Bałłabana
we Lw ow ie.

Łaskawe zamówienia z prowincji 
uskuteczniam odwrotną pocztą. 1021

Centralne biuro sprawunków
dla p row in cji 117

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

&  */ S  W  pierwszej konees. S ł
S  szkole muzycznej
|  L. MARKA |

rozpoczęły się wpisy i nauka 
3 )  '  gry na ^
$  f o r t e p i a n i e  1049§ j
^  z dniem 1. w rześnia.

B liż sze  szczeg ó ły  w szk o le  
g  R y n e k  1. 9. g
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JSTIe m a ! !
lepszego środka dla dezinteryi i 
w ogóle dla żołądkowo chorych 

jak czysta chińsko rossyjska

HERBATA
P o le c a  ta k o w ą  po  n a ju m ia rk o w a ń -  

szyc li c e n a c h

ADOLF SINGER
w yłączny sk ład  herbaty  

L w ó w , u l .  S y k s tu s k a  1. 17. 
SjSF*W ysyłka na  prow incyi od 1 kgr. 
frauko. ' t Ś ©

634
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. u'. Sykstuska 1. 17.

K a n t o r
ulica Hetmańska 22.

K a n t o r
ulica Hetmańska 22.

Fabryka sztucznych nawozów
8pó łk i kom andytowej

Juliana W anga  we Lwowie
poleca do uprawy jesiennej od 1 sierpnia po zniżonych cenach

mączkę i superfosfat z kości
gwarantując nietylko podany procent hcz także jakość  tych składników 

Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franko.

Najlepsze i najszlachetniejsze wódki, rozolisy, 
najlepsza starka, najlepsza wódka żytnia

w ces. król uprzyw. rafinery i spirytusu, fabryce rumu,
lik ierów  i octu jU

Jnliusza Mikolascha we Lwowie
Skład dla miasta Lwowa

przy ulicy K opernika I. 9. 677

Orzeczenie laboratoryum  chem icznego król. stoi. miasta Lwowa.
jL. 19148 1892' j 

Niezrównaną dobroó i 0 °  pana  S tefana Wierusz N i e m o j o w s k i e g o ,
* _ . TQ. hł*TT i r a .T l  T fi. r i l r f t K  f»T 7nra  r o t  n m v r r .  ki I .T rT A m i n

rmą S. W. NIEMO-

Do każdego pudełka
fab ry k an ta  tutek eygaretow yoh we Lwowie.”  ’ tutek zaopatrzonego

cycu tutek, aowoazi O-! z  polecenia Magistratu z duia 24 marca 1892 firi ~ — --------
becne orzeczenie che- I 1 ’ 1 - - ■
micznego laboratoryum 
kr. stoł. miasta Lwowa.

Tutki hygieniczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają żadnych 
zdrowiu szkodliwych 
składników.

żadnych n iew łaściw ych składników  i tak  pod wzglę-: boratoryum chemiczne- 
dem w ydawanego procentu popiołu jak  i wydobywa- ero k ró l  stoł miasta 
jących się dymów odpowiada zupełn ie  w szelkim  wy- f wnwn 
mogom hygienieznym . .u w o w a.

Z m iejskiego laboratoryum  chemicznego.
Lwów. dn ia  30 m arca 1893.

W idziano w Prezydyum  M ag istra tu .
M ochnacki w. r. D r. M. D . W ąsowicz w. r.
_ prezydent. zaprzysięgły chem ik m iejski i sąd.

27
Ostrzega się 

przed naśladow nic­
twem.

Do nabycia w sklepach S. W. hismojowskiego we Lwowie: Teatralna 3, Jagiel­
lońska 6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach.

<ł$r-
S ztu czn e  ioi6 

z ę b y  i s z c z ę k i
według najnowszego 

sJ'steniu amorykańsKie- 
go w k a u c z u k u , z ło ­

c ie  i c e llu lo id z ie , jako też wszelkie repa- 
racye zębów trwale i tanio, także na raty 
wykonywa atelier dentystyczno-techniczne

B .  B L E 6 E M
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 

w domu W go p. S trom engera

Kok 
założę

P  A B E  Y E  A

“ I świec woskowych i blichowania wosku 11789
Fryderyka Schubutha

L w ó w , K y n c k  4 5 .
poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd

najpiękniejszą i najtrwalszą " " 1046

masę do zapuszczania podłogi
w jHęein koioraali.

Nr. 0 biała — nr. 1 jasuo-żółta — nr. 2 jasionowa 
nr. 3 orzechowa — nr. 4 mahoniowa.

Cenniki szczegółow e na żądanie franko.
Rok 

izałoieńia .1.789

Roboty ręczne dam skie zaczęte 
i wykończone, oraz wszelkie 
potrzeby do haftu, szycia i 

krawieeczyzny 1082
polecają w wielkim  wyborze najtaniej

Dziewoński i Gigiel
Lw ów , S i i a l  i <•(« a  © .

znanych w świecie 
fabrykantów: J. No­

wotnego, Lancastra, Railly’ego, H. Piepera, 
Francotego, Rongego, Colta, Marlina, Win- 
chestra, Smitha i Wessona, Merwina, Drey- 
sego, Hiffarda i Oollatha z wszystkimi ule­
pszeniami. I ł e w o l w c r y  w najrozmait­

szych wielkościach Am unicje , przybory my811 w- 
k arab in k i \ pistolety tarczowe poleca 

najtaniej i pod gwarancyą.
W szelkic zam ówienia na d ry lin g i, esp ressy , boki, śrutów ki wyrobu wyżej 

wym ienionych firm, przyjm uje po eeuach oryginalnych z dostaw ą na jesień  lub
natychm iast

G e n e ra ln y  z a s tę p c a  d la  G a l ic y  i  i  B u k o w in y

S T E F A N  B IE L E C K I
Główny magazyn broni i przyborów uniformowych. Lwów, pl. Maryacki 3. W łasna strzelnica 30— 300 m.

Pierw szy parowy

a me r y k a ń s k i  młyn do kości
w  M l i m l i ś w c e  j m m !  H y m a n o w e m

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
kościanej za gotówkę 3 prc. sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez pro­
centu, od 6 do 9 miesięcy na 8 prc., a w razie koniecznej potrzeby i 12 mie­

sięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 

wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku; na donoszących o przy­
byciu, konie będą oczekiwać na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla pp. Naczelników gmin itp. wszyst­
kich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan ofiaruje fabryka 5 
prc. prowizyi. — Za dobroó towaru fabryka ręczy. 923

Zarząd dóbr Klimkówki p. Rymanów.

Z m iana  lok a lu .

B Ł A Ż E J  S Z A R K IE W IC Z
zaw iadam ia Szanowną P. T . Publieznośó

ż' duia 15 maja 1892 przeniósł swój

s k ł a d  i p r z e c h o w a n i e  f u t e r
z ulicy Wałowej 1. 3

na ulicę Batorego 1. 4 (dawniej Halicka)
do własnego domu naprzeciw gmachu sprawiedliwości.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej
P. T. Publiczności.

942

Z  Drukarni Wł. Łozińskiego ul Czarnieckiego J. 12 dow Wernera (Zarządca Wł, J. W eber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowakieh.


